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Budowanie pokoju.
■ L w ó w ,  18 września.

(c) T rw a jące  o d  dw óch już prze­
szło tygodni o b ra a y  Ligi N arodów  
doszły  osta tn io  do  rezulta tu, który 
jest w ażnym  krokiem naprzód 
w  dziele realizacji idei pokojowej. 
O to  przyszło  ostatecznie do po ro ­
zumienia między Francją i Anglją 
w sp raw ach ,  które  s tanow iły  g łó w ­
ny pizedm iot dyskusji w Lidze N a­
ro d ó w  w  kwestii bezp ieczeństw a  
i rozbrojenia.

Istniały m ianowicie dw a odrębne  
pog lądy  na tę sp raw ę : jeden re p re ­
zentowany przez M ac Donalda, 
drugi przez H errio ta .  P ierwszy, 
angielski pog ląd  g łos i ł ,  że narody 
m uszą się na jp ierw  rozbroić, a b ę ­
dzie to naj epsza  gw arancja  bezp ie ­
czeństw a i pokoju, zwłaszcza, gdy 
jednocześnie w prow adzony  zostanie 
system  arbitrażu. Drugi, francuski, 
p o g ląd  na tę sp raw ę  wychodził 
z zupełnie  odm iennego  załóż nia, 
a m ianowicie, że przedew szystk iem  
m uszą być s tw orzone  gwarancje  
bezp ieczeństw a  dla za rożonych, 
gdyż sam arbitraż nie wystarcza  do 
zapew nienia  pokoju, a dop ie ro  po 
s tw orzen iu  takich gw arancji na z a ­
s ad ach  trak ta tu  wzajemnej pom ocy 
będzie można m ów ić o rozbrojeniu.

P ow yższe  dw a  poglądy, wzglę­
dnie tezy s ta r ły  się ze so b ą  na 
obecnej sesji Ligi N arodów . Z ary ­
sow a  y się p rzy t tm  wy aźnie dw a 
od rębne  obozy, reprezentujące 
zupełn ie  odm ienne nietylko zapa­
tryw ania , a le  i int resy. Teza  an ­
gielska —  to s tanow isko  naw skr  ś 
egoistyczne, s tan o w isk o  narodu, 
który j st pew ny sw ego bezpieczeń­
s tw a  i nie czuje się. w swej egzy­
stencji zagrożony, więc też obojętny 
mu jes t  los innych n a rodów  i d la ­
tego chciałby się tak  obw arow ać , 
żeby  nie m ógł być pod żadnym p o ­
zorem, a  p rzedew s y s 'k iem  w brew  
sw oim  interesom, wciągnięty w ja ­
kiekolwiek zbrojne konflikty. W  prze ­
c iw ieństw ie do tezy angielskiej, teza 
f rancuska  stoi na s tanow isku  ob ro ­
ny in teresów  państw  zagrożony cli. 
a to w  ram ach  i dniejących trak  a- 
tów  i dzisiejs ego : (atutu politycz­
nego Europy.

W ychodzi ona jedynie z w ła s n e ­
g o  założenia, że wszys kie narody,

a więc tak  sa m o  wielki ' ,  jak  małe 
m ają p raw o do życia i rozw oju  
i pow inny mieć zag w aran tow ane  
w  tym celu w arunk i bezpieczeństw a. 
Nie można jednak  tak długo marzyć 
o pokoju  na świecie, jak  c łu g o  nie 
będzie p raw dziw ej solidarności 
międzynarodowej. W tedy  urzeczy­

wistni się także id ea ł  rozbrojenia. 
W  obecnych  w arunkach  g w aranc ją  
be pieczeństwa o la p a ń s tw  i naro­
dów zagrożo tych może być jedynie 
traktat wzajemnej pomocy, ą to 
w  tej formie, w jakiej op racow any  
zo s ta ł  przez specjalna komisję na 
p o d s ta w ie  uchwa y zes : ło rocz-

v ( M e ?
n a s t ę p c ą  p . p a n a f i e u  z o s t a ł

(Ttleionern od nas

W arszaw a, iS. września. (Z), | 
W  związku z zupowiedzianemi zmia­
nami w  dyplomacji francuskiej opo­
wiadają. że nie jest wykluczona 
m. i. znuana na stanowisku posła 
francuskiego w W arszawie, przy- 
czem jako następcę p, Panatieu w y ­
mieniają hr. Pere t t i  rleila Rocca. — 
(fir. Pere tt i  della Rocca jest jednym 
z najwybitniejszych dyplomatów 
francuskich wogólc. Był p raw ą  ręką

BY HR. PERRETTI DELLA ROCCA
ta p  korespondenta.)

b. premjcra Poincarcgo i on to w ła ­
ściwie ustalał kierunek zagranicznej 
polityki francuskiej za rządów  tego 
męża stanu. Po objęciu rządów  przez 
Herriota odraza zaczęto  przebąki­
wać, że lir. P e re t t i  della Rocca nie 
zdoła nagiąć swej niezwykle w y b i t ­
nej indywidualności Jo  w spółpracy  
z nowym premjerem. co obecnie zda­
w ałoby  się potwierdzać. — P izyp .  
Red.).

Biorą się sio sowieebie sposoby.
NIEMCY ARESZTOWAŁY BEZPRA W N IE POLSKIEGO KIIRJPRA DY-

PLO  VIATYCZNEGO.

W arszaw a, 13. września. (Te. G. 
P.). .,I<urj. W arsz .1' p o n is /a  fakt 
a resz tow ania  10. bm. w Hamburgu 
kurjera  polskiego M. S. Z. dra M a­
riana Czerwińskiego, trzym anego 
dotychczas w więzieniu w raz  z żo­
ną i szwagrem. ,Kurjer“ p rzypom i­
na, ż.e rząd polaki w razi o potrzeby 
może odpowiedzieć na ten gw ałt  
represjami, np. aresztowaniem  nie­
mieckich urzędników konsularnych,

a nic będzie miał wiele trudności 
z udowadnianiem im działalności 
antypolskiej. gd]'ż dowodów rzeczo­
wych jest -iż nadto wi.-lc. „Kurier" 
w y raża  nadzieje, że sfery k ierow ­
nicze zażadają od rządu niemiec­
kiego niezwłocznego uwolnienia dr. 
Czerwińskiego i satysiaKcji za obia- 
zę p tń s tw a  polskiego, popełnioną 
p rzez  aresztowanie jego urzędnika.

ma w aa sit Ko
PRIM O  DE RIVERA JF.ST SKŁONNY DO UKŁADÓW.

Londyn, 18 września. (Tel. G. R.)
..Timos“donoszą z T an g o m : D y r e k ­
toriat hiszpański oragnie przystąpić 
niezwłocznie do układów z Abdal 
Kerimern. Hiszpania godzi się na 
zrzeczenie się znacznej części Marok- J 
ka i uznanie sułtana marokańskiego, l .żały . do. łiiszpauji

Londyn, 18 września. (Tel. G. P.) 
Dzienniki podają, że w ra/łe przyjęcia 
pr/.cz Hiszpanię propozycji Abdnln Ke-
lun, i lis zpanja zatrzyma Ceipę, Meli Ig 
i i iezłuicznar obszary wewnątrz kraja 
oraz te wyspy-, które .ód wieków nale-

nego  z g r o m a d z e n i  Ligi Narodów.
A w łaśn ie  ten trak ta t  wzajemne, 

pom ocy został zaa takow any  przez 
Anglję, która p erw 0!n ie zgon ziła 
się na niego, lecz po objęciu rzą­
d ów  przez  M ac D onalda  odrzuciła 
go jako nie do przyjęcia i w ystą­
p i ą  t  w łasnym  projektem, opartym 
g łów nie  na systemie a ;b itrażu . W 
trakcie ob rad  w Lidze N arodów  
pokazyw ało  sic c raz  wyraźniej, że 
teza francuska bierze górę  n d tezą 
angielską. Z arów no  premjer fran- 
cu k Herriot, jak i cały szereg 
innych de lega tów , w śród  nich prze­
dew szystkiem  delegat poigki, w y­
kazali jasno, jak na cl:oni, ni tylko 
nierealność, ale i w o g  le n ewyko- 
nalność p :o jektu  angielskiego, jak 
d ługo  nie będzie  gwarancji b e z ­
pieczeństwa dl i n a rodów  i pańs tw  
zagrożonych.

I w te .u l tac ie  teza francuska, 
uzgodnio. a z pew nym i posruiatanii 
angielskimi, u trzym ała się jako w y ­
tyczna, po której pójdą dal - e na- 
r dy nad sp ra w ą  utrwalenia pokoju 
św ia tow ego . Bo esiągni te d 'tych- 
czas tezultaty  nie są jeszcze os a- 
tecznein za ła tw ien iem  tego don io ­
słego zagadnienia. O becna se? a L ib  
N arodów  ma : a  celu jedyn ie  p rze­
dysku tow anie  w przyjaznej atmo- 
sferze p rzedłożonych  w  powyższe, 
sp raw ie  pro jek tów  i w ogóle  u to ro ­
wania drogi realizacji idei pokoju. 
Jakie więc będ i < s tateczne rezultaty 
p rzeprow adzonej teraz dyskusj , 
t iu d n o  dz ś t ow iedzieć, tern więcej, 
że już niejeden raz najiepize p ro ­
jekty, om ów ione w  Lidze N rodów'.

K O N K U R S ,
D y r e k c j a  g i m n a z j u m  m  ej s ki e g o  
w  K a łu s z u  o g ł a s z a  n i n i e j s z e m  

k o n k u r ,  n a  p o s a d ę

F i l o l o o - a  , (J Ś )
Posada do objęcia od 1. X. 1924. P< 

lory analcniczne jak w  gimnazjach pań- 
slwow c . I on::du> 10°/o dodatek miejski. 
B-ffictuje -ię lyll-o na si v ukwaiifikowane 
Inn /. •Rrwol.-nintn nauczania w myśl u- 
diiwy /. 14 X. 19,J2. badania należ.yc-se 
11,1 - >'r i; ni-i.t .wu c wraz /. cnr.-iculnm Titae 
nal ży u nasil- na rę e podpita-ej Dyrekcji.

87!'

D y re k to r :  
Andrzej Kiisiecki.
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Napad bandy soraiecliiej na Bsssarabfptó ź n ie j  były zakw estjonow ane. W  
Każdym bądź raz e jedn ;k fakt, że 
doszło do zasadm cz go p o ro zu m ie ­
nia między zapatryw aniam i Francji 
■ Ang ji, jest niewątpliwie wielkon 
kroki m naprzód  w dziele, klóre 
ma zapew nić  n a rodom  Europy 
dawno upragniony pokój.

— ■‘ " !>’"■ •
POSTULATY KOLEJARZY ZOSTAŁY

PRZEZ RZĄD UWZGLĘDNIONE.
W arszawa, 16 września. (Tel.‘ U. P.) 

Centr. Związek Kolejarzy ZZK. ogłasza 
udzielona mu przez .Mm. kolei odpo­
wiedź w sprawie postulatów robotni­
czych. Oap&wiedź ta zawiera 10 punao- 
tów. m. in. Min. kolei przywraca pełny 
tydzień pracy w warsztatach mechani­
cznych w Gdańsku, redukeia zbstanie 
odroczona, deputat w ęglow y na zimę 
ma być w ydany, nocna praca kolej, 
będzie wynagradzana od 1 stj\cznja 
1925. W wypadku przekształcenia PRP. 
w przedsiębiorstwo prywatne, dotych­
czasow e uprawnienia kolejarzy utają 
być zachowane,

ZNÓW 19.000 HA NA PARCELACJĘ.
(Tcleiciiem cd  naszego korespondenta).

W arszawa. 18 września. (Z) Min. 
reform rolnych zwróciło się do Min. 
rolnictwa o przekazanie gruntów pań- 
3tv cw y d i  na cele parcelacji. Ogólny 
obszar majątków objętych zgłoszonymi 
wykazami wynos* około 10 tys. ha. Do­
dać trzeba, ze w dyspozycji urzędów  
ziemskich pozostaje dotychczas znacz­
na Ilość majątków. których parcelacja 
na razie ze względów formalny Gi musi 
być odroczona.

 o------
KARDYNAŁ CAGL1ERO W KA­

TOWICACH.
Katowice, 18 września. (Tel. Q. 

P.) P rzyby ł tu wczoraj z  Rzymu kar 
dynał Caglicro.

POLSKA PRZECIW HANDLOWI 
uPIUM .

Genewa, 18 wrześnią. (Tel. G. P.) 
Komisja piąta zajmowała. s :ę w tym ty­
godniu sprawą handlu opium Delegat 
polski Sokal w  przemówieniu swern o- 

^iwr-ade^yt,, że Polska, jako kraj nicza- 
inifresurwany w  produkcji i fabrykacji, 
opium i innych narkotyków', stojąc na 
stanowisku cgólnycii interesów, uważa 
za swój obowiązek stwierdzić, że środki 
administracyjne i poTcyjnc są niedosta­
teczne dla rozwiązania sprawy opium. 
Aby zapobiedz nadmiernemu zaputrze- 
bc\vai,iui*c.yi,iuiu, morihiy. kokainy ftp. 
narkotyków, należy dążyć do zmniej­
szenia popytu. Środkiem ku temu j./st 
uświadamianie o szkodliwości narkoty­
ków drogą odpowiedniej propagandy. 
Wirusek delegata polskiego Przyjęto je­
dnomyślnie.

ZAINTERESOWANIE WYSTAWĄ
POLSKĄ W KONSTANTYNOPOLU 

JEST \VIELKlE.
Konstantynopol, 15 września. (Tel. 

G. P.) Z powodu otwarcia w ystaw y po! 
sklej poseł polski Knoll wydaj w ponie- 
dziaiek raut, we vi torek zaś odb\ t się 
obiad w tureckiej Izbie handlowej. Na 
dziś zapowiedziany jest (bal w posel­
stwie pelskiem. Zainteresowanie w ysta­
wa bardzo duże.

 o -----
GŁÓWNA SZKOŁA P O H C Y JN 4 .

W arszaw a, 18. września. (Tel, 
G. P.). Odbyło się uroczyste o tw ar­
cie roku szkolnego w  Głównej Szko­
le Policyjnej. W  kursie obecnym 
bierze udział około no oficerów PP. 
ze wszystkich okręgów.

 o ------
TRAKTAT HANDLOWY MIEDZY AN- 

GLJĄ A NIEMCAMI.
Londyn, 18 września. (Tol. G. «’,) 

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
angielski zajmował się ostatnio sprawą 
zawarcia traktatu handlowego z Niem­
cami. Wprawdzie nieopracow amo do­
tychczas ostatecznego projektu traktatu, 
jednakże rząd angielski za pcśredićc* 
twem  swego ambasadora w  Berli lic 
przedłożył rządowi niemieckiemu pe­
wne propozycje, Wstępne rozmowy roz 
poczną się w przyszłym tygodniu w
BetAiie

— o -------

B uaareszt,  l s września (Tel. G. P.) 
P rzy b y ła  :ia lodzi motorowej (od 
s trony w ybrzeża  rosyjskiego) banda 
bolszewicką i zaa takow ała  wioski 

T aa tbunor i Mikołajska (połudino wa

Moskwa, 18. września. (Tel. G. 
P.). Rezoiiicja Ligi Narodów, w z y ­
wająca Radę Ligi do zbadania w y ­
padków gruzińskich, wprowadziła 
prasę  sowiecką w paroksyzm  wście­
kłość;. ,,Tzwiestja“ piszą, że przez 
rezolucję tę Liga Naród, i II. Mię­
dzynarodów ka ujawniły swój współ­
udział w powstaniu gruzińskiem. — 
,,Izwiestja“ stwierdzają, że Hęrriot 
powołujący komisje dla zbadania 
w arunków  uznania Związku sowie 
ekiego, zapomni ił, iż gruzja jest nie­
rozłączną częścią tego związku, a 
M ac  Donald, k tóry  kilka tygodni te­
mu podpisał t rak ta t  z so\v., nie p a ­
mięta, że t rak ta t  ten, podobnie jak 
i układ z r. 1931 przewiduje w z a ­
jemne niemieszafus się w w© w nętrz-

Bessarabja). W ład  e szybko zmusiły 
napastników do odwrotu i p rzy  >róei 
ły  spokój. Miejscowa ludność dziel­
nic pomaga władzom, walczą,* z ban­
dytami.

ne sprawy, ,,Izw]5wtja‘‘ stwierdza 
całej, że rzad  śoS* miał i ma moż­
ność żądania od Eutęnjw zap rzesta­
nia gw ałtów  nad narodami zamlę- 
szkującerai kolonie. Nic wzyni tego 
jednak, nie chcąc naruszać zaciąg­
niętych zobowiązań (!). Dziennik 
zaznacza, że wystąpienie Anglji, 
Francji i Btlgji jest wystąpieniem 
nowego trójprzym ierza wrogiego 
związkowi sowieckiemu, lecz że 
Sow iety  nie pużwoią, aby  z bimi 
postępowano na podobieństwo Chin. 
Jeszcze gwałtowniej w ystępuje  sp-' 
w iecka „P raw d a '1,' k tóra grozi An­
glji propozycja przeprow adzenia  ple­
biscytu nietylko w Gruzji, lecz i w 
Irlanćji, Indiach, Egipcie, M ezopota­
mii, Syrji, Chinach i Maroku,

AMBASADOR FR ANCUSK1 PRZY
W a t y k a n i e  p o z o s t a j e .

Rzym, 18 września. (Teł. Q. P.) 
Jak  donosi !;0 .sservatore  R o m an o ' 
wiadomość- jakoby miała już zapaść 
dcc; zia w sprawie odwołania am ba­
sadora  francuskiego przy W atykanie  
jęs( najzupełniej bezpodstawną, Euii- 
*-arjusż papieski o ś w h J - z y ł  był Her-

towi, że  niezadowolenie, jakie się 
Ujawniło ostatnio w Alzacji minie, 
skoro tylko rząd francuski odstąpi 
oc! zamiaru skasow ania  am basady  
p iz y  Watykanie,,

PLOTKA, KTÓREJ JUŻ DAWNO 
ZAPRZECZONO..,

Moskwa, 1S września  (1Y1. G. p.) 
Tut. Radiostacja podaje naTępują  ją 
wiadomość' Wedle Mifodnajfi „Can- 
tou G azettc"  w czasie pobytu  atne- 
tykańsk iego  sekre ta rza  Hughesa w 
Londynie rozpa tryw ano  spzirwę po­
działu Chin na strefę wpływ ów. Od 
pewnego czasu w śród  głównych 
państw' reprezentow anych na konfe­
rencji waszyngtońskiej p rzew ażała  
opili ją, że nadszedł moment czynnej 
interwencji w Chinach. Grupa M ar­
g a m  w y w iera ła  na sekre tarza  I tagu  
Hughesa przed 'ego wyjazdem z a ­
granicę nacisk w tym  kierunku. Hu­
ghes zgodził sie zasadniczo na in­
terwencję. opartą  na praw ie  m o­
cars tw  do obrony życia i mienia cu­
dzoziemców i :lo uciekania się do ak­
tów  energiczniejszych w takich np, 
w ypadkach. gdyby up.tłok rządu 
chińskiego spowodował powszechny 
chaos w  Clńtach, zagrażający  ż y ­
ciu i mieniu obywa!cli państĄf ob­
cych-

NOWI DOWODCY ARMJ! CfllNSKIEJ.
Londyn. 18 w , nośnia. (Teł. G. F.) 

Reuter dmtosi >  Peddmi: Na konferencji 
\rczorajszei. odb-, tej pad przew. prezy­
denta Tsan-Kun marnowany został Wu- 
Pel-Eu nscr.clijfm komGndantcm,..Czi'1i- 
Tawg-Yb-Ksing kuniendaiuem afinjt »ół-  
ijocncj, Peng-Czan-Hsian komcndant^jii 
anuji wschodnimi. \Vati-Mii(ng-K:-iu na­
czelnym komendantem rezerw.

Wiedeń, 18 wrześma. (A W.) „Teł. 
Cump." ęjanosi z Londynu, że do pek j. 
nu przybył gen. W .i-Pei-Fu, który jna 
objąć kierownictwo akcji przeciw gen. 
Tsang-To-I in. W Pekinie ścięto 2 w y  
dawców p:sjn, którzy ogłosili krytykę  
gon Wu-Pei-Fu.

 O—r—
COKOLWIEK SPÓŹNILI SIE,

Londyn. 18 września. (Tel G! P.) 
Reuter donosi z Moskwy: Rosyjska
Agencja telegraficzna podaj z. że. dnia 
20 sierpnia okręt rosyjski- w yw iesił na 
w yspie Wrangla Hsgę sow iecką, Na 
wyspie tej 21 wrześniu 1023 r. badacz 
podbiegunowy Stefensoą wywiesił  flagę 
angielską.

 o -
MORDERCA CRZBERGERA JEST 

HENRYK SU^TiLTŻE.
Budapeszt, 18 .września. (Tel. O P I  

Na podstawie dokumentów otrzymanych 
od sadu w Offtnburgu, jakoteż wyniku 
Konfrontacji z mcmicc-kimi wywiadow­
cam i budaceszteńskii sąd karny stwier­
dził że nazwisko w łaściw e przebywają­
cego na W'ęgrzech Forstera jest Hen­
ryk Schultze, który zamordował ĘrZ- 
bergerą. Wydanie Sehnltzego sądom 
mcnreckim zaileży o j  postanowienia ini 
pistrą sprawiedliwości.

 o------
CORAZ k r y t y c z n i e j s z a .

WVdeń, 18 września. CI’. O P.) ..T>1 
*.bendbia(it“ donos1 z Madrytu, że sy ­
tuacja w Meroku iest cor»z hardziej 
krytyczna dla w ejsi hiszpańskich.

BUCHALTERIA podwójna dotych­
czasowa jest bardzo sprzeczna. Wynala­
zek dla Nowicjuszów 20 zt., dla Buchal­
terów 4 zł. Grzechem jest męczyć niepo­
trzebne mli>dzieiy. Sząrgsl, Rappapurta 
6. — Prospekt gratis. *S03

Czy będzie to głos wołającego no puszczy?
W arszaw a, 18. września. (Tel. 

G. P.). P rezes  rządu gruzińskiego, 
p rzebyw ający  na emigracji w P a r y ­
żu Nue Źorclanja wysłał do prezesa 
Sownąrkom u w Moskwie następują­
cą depeszę:

W  r. ?923 w asze  wojska, łamiąc 
trak ta t  z a w a r ty  z nami. okupowały 
Gruzję, iuż przez w as sam ych uzna­
ną za państwo niezależne. Od tego 
czasu naród gruziński znosił niesły­
chane prześladowania, jakich nie 
znał dotąd w swojej historjk. Piz©’

śladowania te  zmusiły nas do roz­
paczliwej w'a)ki przeciw waszej prze­
mocy. Gruzja walczy obecnie nie o 
ustanowiienie tego czy innego u s tro ­
ju w ewnętrznego, lecz o sw e  praw a 
do samookreślenia narodow ego i o 
wskrzeszenie swej niezależności. 
W y  wiecie samk że Gruzja nie pod­
da się nigdy obcemu panowaniu. W  
imieniu narodu gruzińskiego propo­
nuje wam  w strzym anie  akcji wojen­
nej i załatwienie za ta rgu  gruzirisko- 
rosyjskiego pokojowo.

Marszałcb Rataj nie przyigłby
p m n r y  gabinetu

W  POGŁOSKACH NA TEN TEM A T NIEMA SŁO W A  PRAWDY.

W arszaw a, 18. września. (Z). 
„Kurj.tr Polski" przynosi tlziś \vy- 
wiiiad z marszałkiem Ratajem, któ­
ry  w trakcie rozm owy ha zapy ta ­
nie, ile iest p raw dy  w krążącyeii 
pogloskacli o zainierzoi.em jakoby 
przez m arszałka  Ratują objęciu p re ­
zydentury  gabinetu, p. m arszałek  
odpowdedział, że sa to plotki, do 
k tórych nie należy p rzyw iązyw ać  
najmniejszej wagi. A gdy przedsta ­
wiciel „Kuriera Polskiego" p y ta ł

go, czy proponowano mu. objęe:e 
prezydentury  rządu, m arszałek  od­
powiedział, że nikt mu nie propo­
nował, a ed y h y  i tak było, to tej 
propozycji by  pic przyjął.

P O W R Ó  r  HERRIOTA.
Paryż. 18 wrześnią, ( l  ei G. P.) 

H e r  ot powrócił tutaj dzisiaj o go­
dzinie 8.40 rano.

Zrabowane trzeba zwrócić!
PROCF.S MAGISTRATU WARSZAW SKIEGO

CKIM.
Z RZĄDEM NIEMIE*

W arszaw a, 18 września, (Tel. 
G. P.) Magistrat w arszaw ski posta­
nowił w ystąp ić  przed n u r z a n y m  
T rybunałem  rozjemczym polsko- 
riemieckirn w  P a ry ż u  o zw ro t na­
leżności, przypi.la jąęyćii  m agistra to­
wi od niemieckich w ładz okupacyj­

nych z ty tu łu  funduszu ?ąbun©TO 
przedsiębiorstwu tram w ajów  miej­
skich w  kwocjs 8 2 ’3,'iOO mar. i 
852.263 rb. zł., jak również o zw rot 
wywiezionego przedsiębiorstwa ka- 
blów.

Może to ich ra m ie  ppzelono 
z \mmają do czynienisl

PAROKSYZM W ŚCIEKŁOŚCI PKA SY SOW IECKIEJ Z POW ODU W Y ­
PADKOM' GRUZIŃSKICH ZWRACA SIE PRZECIW  ANGLJI, FRANCJI

l  BELuJL
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Strajk w  przemyśle nafto­
w ym  jeszcze trw a .

Lwów, !8. września, 
(h). W edle informacji z Zagłę­

bia naftowego, s tra jk  w przemyśle 
naftowym trw a  dalej. Przebieg  zu­
pełnie spokojny. Z nastrojów ist­
niejących wśród strajkujących wno­
sić można, że istnieje silna tenden­
cja do jaknajrychlejszego zlikwido­
wania zatargu.

—-O—'
NAJA SIĘ PERTRAKTACJE OBU 

STRON, •
(Telefonem od naszeg) koresp.).

B orysław  , 18: września, 
(h). Rozpoczęły się tu p e r t rak ­

tacje między strajkującymi a Izbą 
pracodaw ców  za pośrednictwem 
delegata Min. pracy i opieki społe­
cznej p. Lilanowskiego, k tóry  zaw ia­
domił komitet stra jkowy o decyzji 
Izby pracodawców, zapoczątkowują­
cej pertraktacje. Żądania robotników 
kią w kierunku utrzymania umowy 
zbiorowej dla całego przem ysłu  na­
ftowego z listopada ! 922 r.

Rezultatem przedw stępnych  kon­
ferencji było ustalenie terminu defi­
n ityw nych pertraktacji na sobotę, 
20. bm. we Lwowie przy w spół­
udziale związków zaw odow ych, o- 
raz  delgacji. rządowej.

Izba pracodaw ców  zawiadomiła 
wczoraj robotników, że okólnikiem z 
dnia 13. bm. poleciła wszystkich  fir­
mom Zagłębia naftowego w ypłacać 
od 15. bm. niezmienione płace w 
wysokości sierpniowej. ..Strajk zatem 
jest bezprzedmiotowy, a rozsiewane 
pogłoski o zamiarze obniżenia płac 
robotnikom są nieprawdziwe11 — po­
wiada Izba pracodawcó w.

 o------
NIE W SMAK IM KONIEC STRAJKU.

W iedeń, 18 września. Ci el. O. P.) 
Podczas wczorajszego posiedzenia de­
legatów zw>azków metalurgicznych, 
tłum składający się przeważnie z kornu- 
nistów usiłował k lkakrctnie szturmo­
w ać budynek, w hitórjin toczyły się oh 
rady. W czasie starcia 10 osób ze stra­
ży  sccjalno-demckr. broniącej budyn­
ku, odniosło deżk ie rany.

 O------

Oaj (turze przędę...
Berlin, 18 w rześnia. (Teł. O, P.) Nie­

miecki kongres kolonialny został dziś 
zamknięty. Powzięto rezolucję, doma­
gającą się od rządu Rzeszy, aby uzale­
żnił: wstąpienie Niemiec do Ligi Naro­
dów od uregulowania kwest,u kolonial­
nych a mianowicie od przekazania Niem 
com wykonania prawa mandatowego.

t wiele pięknych slow, oby od­
powiadało im rzeczywistość.

R E Z U L T A T Y  PRACY LIGI N A R O D Ó W  W' SPRA W IE ARBITRAŻU.. 
SANKCJI I ROZBROJENIA.

ANATOL FRANCE.

Paryż , 1S. września. (Tel. O. P.)- 
Agencja l iav asa  podaje z Genewy 
dotychczasowe rezultaty pracy Li­
gi Narodów w kwestii arbitrażu, 
sankcji i rozbrojenia. Jakoiwiek po­
rozumienie w sprawie instytucji a r ­
bitrażu obowiązującego zostało w 
zasadzie osiągnięte, to jednak na ko­
misję I. nałożono trudny obowiązek 
określenia pojęcia agresji i zorgani­
zowania procedury  arbitrażowej. Za­
gadnienia tc nie zos ta ły  wprawdzie 
uięte w tormę postanowień, niemniej 
jedak zgodzono się na ogól co do o- 
kreślenia napastnika (agresseur), za 
stronę napadającą uw ażane będzie 
każde państwo, które nie podda sw e ­
go sporu procedurze arbitrażowej, a 
z drugiej s trony każde państwo, któ­
re nie zgodzi się na pokojowe środ­
ki, ustanowione przez arbitraż, w re ­
szcie każde państwo, które w okte- 
ślonym terminie nie przyjmie orze­
czenia wydanego przez powołaną w 
tym  celu organizację. Strona napada- 
dająca ogłoszona zostanie za wy.-ętą 
z pod prawa.

Bliz-kie urzeczywistnieniu :< st ró ­
wnież porozumienie, czy arbitraż 
ma być obowiązującym w w ypadku 
różnic politycznych, czy też także 
w wypadku różnic o charak terze  
prawnym. — Pozostają jeszcze tc 
punkty, które dotyczą organizacji a r ­
bitrażu, jak np., że żadna wojna z 
punktu widzenia paktu Ligi nłe może 
być uw ażana za legalną.

Projekt w spraw ie  sankcji pos ta ­
nawia, że państw a podpisujące, pro- 
Htokół zobowiązują się przyjść z po­
mocą państw u zaatakow anem u lub 
zagrożonemu, jak również Okazywać 
sobie wzaiem ne poparcie. Zastoso­
wanie' sankcji w żadnym razie nie 
będzie stanowiło pogwałcenia nieza­
wisłości terytorialnej lub politycznej 
państw a napadającego, które będzie 
musiało pokryć Koszty wojenne i 
szkody w yw ołane  napadem.

YV kwestjj. rozbrojenia m ocarstwa 
podpisujące protokół zobowiązują 
się wziąć udział w międzynarodowej 
konferencji dla- redukcji zbrojeń, któ­
ra ma być zwołaną przez Ligę Naro­
dów w jak najkrótszym  czasie. Je­
żeli konferencja w oznaczonym cza­
sie nie zostanie zwołana, lub jeżeli

ustalony plan rozbrojen ia  nie zos ta ­
nie przy ję ty  a lb)  wykonany, Liga 
Narodów stwierdzi to, a w ó w c z a s  
każda stronh  u k ład ająca  s ię  o d z y ­
sku je ca łk o w itą  sw o b o d ę  d zia łan ia .

W szystk ie  te z o b o  wiązania wejdą 
w  ż y c ie  z dniem ra ty f ikow an ia  ich 
przez państwa, podpisujące  układ.

G en ew a . 15 w rześn ia  (Tel. G. 1-*.) 
Na wczorajszem posiedzeniu komite­
tu dwunastu P aw eł Bbneourt, przed­
stawiając francusk i punkt w id zen ia  
na sp ra w ę  arb itrażu , z a z n a c z y ł, ż e  
p artyk u larn e so ju sze  p o m ięd zy  p o- 
sz c z e g ó ln y m f p a ń stw a m i m ogą  się  
zw ra ca ć  jed y n ie  p rzec iw  k rajow i, któ  
ry  nie p o d J a ł s ię  arb itra żo w i. R aua  
Ligi Narodów będzie decydować, czy 
w danym w ypadku państw o w im o  
w ykonać  Swe zobowiązania, O ile  
w y ro k  a rb itra żo w y  uzna d an y  kraj 
za  w in n y , jeg o  sp rzy m ierzen iec  nie 
m a mu p rzy ch o d z ić  z  p o u io cą  n a to ­
m iast posiad a  o b o w ią z e k  zb rojn ego  
w y stą p ien ia  p rzec iw  niem u, oraz  
z w a lcza n ia  go  w  d z ied z in ie  fin an so ­
w ej i ek on om iczn ej. Partykularne  so­
jusze stanowić będą poniekąd ogni­
wa w  łańcuchu ogólnego so ju szu  i 
służyć będą nic interesom poszcze­
gólnych krajów, lecz dla dobra pow ­
szechnego.

NAJWAŻNIEJSZE TRUDNOŚCI PRZE­
ZWYCIĘŻONE.

Genewa, 18 września (Tel. G. P.j 
Podkomisarz do spraw  arbi-trażu zakoii 
czy prawdopodobnie jutro sw e prace. 
Zdaniem Benesza, najwś.tiiicjsże trtfctrio-4 
ści przy opracowywaniu projektu zesta.'' 
ty już przezwyciężone.

PLENARNE FOSIFDZENIE LIGI NA­
RODÓW ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ.

Genewa, 18 września. (Tel. G. P.) 
Stata komisja doradcza L gi Narodów 
do spraw wrjskowydi.  morskich i po- 
v. icirznycii ukończyła swe -praca. Przy- 
czem przygotowała całkow ity projekt 
w sprawie organizacji kontro!" Lig* Na­
rodów, <!<> stanu uzbrojenia Niemiec, 
Austrj), W ęgier i Bułgarii. Plenarne po­
siedzą nie Zgromadzenia Ligi odbędzie 
rżę w sobotę.

STAN ZDROWIA ANATOLA FRANCE'A 
ME POPR Ą W ił SIĘ.

Paryż. 18 września, ( le i .  G. P.) ..M? 
itin“ donosi z Tour. żc stan zdrowia 
inatoia France‘n nie pcpra*\vfł się i ist- 
niejc ciągle obawa o jego zdrowip.

S p r y c ie  tajnsj redjosiacji 
w  M o w i e .

(Telefonem od naszego koresp.J
W arszaw a, f?. września. (Z). 

Z Krakowa donoszą, że w  jednym 
z domów przy ul Kraszewskiego 
w ykry to  tajną radiostację, którą 
obsługiwał słuchacz filozofii. Są po­
szlaki, że rad iostac ji  przyjm owała 
depesze państw ow e, oraz komuni­
kow ała  się z Sowietami.

SYTUACJA NA GRANICY TRYPOKŚU
DAJE POWODY DO OBAW.

Kadr, )8 września. (Tel. G. P.) Reu­
ter. Mimo półurzędowego dementi w ło ­
skiego, prasą egipska oświadcza, że 
sytuacja na granicy Trypeiilu, w z w ą -  
zku ze sporem z Włochami, jest tego 
rodzaju, iż dale powód do obaw.

ZWALCZANIE HANDLU ŻYWYM 
TOW AREM .

Graz, 1S. wrześnią. (Tek G .P ) .  
Został tu o tw ar ły  szósty  między­
narodowy kongres dla zwalczania 
handlu ży w y m  towarem. Biorą w 
nim udział delegacje prawic w szy s t­
kich państw  świata.

Spór p r H o n n y  warszawskiej 
z dyrektorem kina,

(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a, 18. września, (Z). 
W ładze sądowe zajmują się obecnie 
Sporem między primadonuą operetki 
O. Niewiarowską i dyrek torem  ki­
nematografu Ortem. P. Niewi-a 
row ska w swoim czasie zastawała 
w  lombardzie klejnoty, ponadto w 
w  r. 1915 wyjechała  do Rosji, po­
prosiła „O rtą“ o wzięcie kwitów 
lombardowych w  przechowanie. 
Ort to uczynił. Tym czasem  p. Nie­
w iarow ska oskarża Orla. że zas taw  
wykupił i spienięż* ł. uzyskując za 
brylanty  i pierścieni,-j -l tys. rubli w 
złocie, które przechował do przyja­
zdu p. Niewiarowskiej. P. Niewia­
row ska  mc chce przyjąć -tej sumy,

jaką Ort uzyska ł w ów czas i żąda od 
niego 100 tys. złotych. Z wniesionej 
przez p. Niewiarowską sprawcy do 
sądu wynika, że nie upoważniła ona 
Orla do wykupu zastawu. Spraw a 
budzi w  W arszaw ie  wielką sensację.

moieky tak jeszsze opadarfinwać świeże 
powietrza.

MOŻNA Z TEGO M IEĆ ZNACZNE DOCHODY.
(Korespondencja w 

W a rsza w a , 1S. września ( 2 ) .  
Ministerstwo spraw  wewn odm ó-  
wńło zatwierdzenia uchwalonego 
P rzez R ade m iejsk ą  p odatku  od  te ­
le fo n ó w . Wszelkie próby w p ro w a­
dzenia tej spraw y na dalszą drogę 
p raw ną  zostały  przez prawników

łasna ..Gazety Por
i

DJSRaWOLNA LICYTACJA
2  powodu wyjazdu .odbywać się będzie licytacja w  czasie od 2 2 —26 bm. 

codzie i rfe od gody. iii do godz. 6 popoł bez przerwy przy ul. Dąbczuńskiej 7, 
Hu paiR-rze (daw.iu-.i Cv:tlI T iki  obok rl. Gs- (.lińskich). I.ieytjwąue będą nastę­
pujące unędmioty: Meble luityc/iić t. JO- s cki ctur/yió. Serw maiki. Biurka, Sza­
fy i Krzesłu rr.iz "Salonik. Dywany, MakuJy. Sz.i.e tureckie, I'oreelana. Fi­
gurki Saskie i wiedeńskie, Szki), S z k l a n k i  j Kielichy. Brorizy i Zegary untycz., 
Srel.io. Świeczniki i stare Obrazy. Wymienię,uę prz-sdmioty ogi.jd.ie możaa w 
dniiu 2u. i 21. bm. od od/.. I do 8 pop. Ceny wywołania bardzo niskie. — 7.A. 
R7.AD HALI AUKCYJNEJ AKADEMICKA L. 3 *873

).
zaopiniowane jako niemożliwe do 
przeprowadzenia, wskutek czego 
miasto zrezygnow ał)  z dalszej akcji.

W arszaw a. 18. wrześnią. (Z). 
Strajk piekarski trw a w dalszym 
ciągu. Ludność jest pozbawiona zu­
pełnie chleba, w obec czego nie brak 
ostrych w ym ów ek  pod adresem za­
równo piekarzy, jak i kompetent­
nych czynników miejskich, które do 
tej po ty  nic zdołały  zaopatrzyć  s to­
lice w elrttil). Omawianą jest sp ra ­
wa wypieku chleba przez piekarnie 
woiskowe. Dzisiaj przed południem 
w Min. pracy konferowano z m ły­
narza mi.
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Prawdziwy Sziaoier ^ezoru i Największy Fum świata w Marysieńce i Koperniku
M y t w ó r u i  a m u y k .  c d  p i q t l < u  1 9 .  b  m .  * ”

Księżniczka Olga najsensacyjniejszy d ram  t w  8 w eŁ.ich a t. W  g łów ­
nej, w łasnej roli bohaterki, w ystępuje  au tentyczna, je­

dyna , p ozos ta ła  przy ży iu córka M ik o :a a II. 
W i e l k a  K s i ę ż n i c z k a  O l g a  p o d  pseudon im em

  Estel a Faylor.
TTlm ten przewyższa wszystkie dotychczasowe utwory kinematograficzne. 6ffe2

Z  sali sądowej.

9 było to w czasie ostatnich
wyborów do Selmo.

CZŁONEK UKR AIŃSKIEJ RADY NA RO D O W EJ PR ZED  SADEM. — O- 
SKARŻONY JE S T  0  ZBRODNIĘ ZDRADY G ŁÓW NEJ I GW AŁTU

PUBLICZNEGO.

Patosie z „Targów
u?srhflttniEli'L

Z życia prowincji.
(O d naszego korespondenta).

Brody, 16. września.
Powitanie 22 pułku ułanów, przyby­

łego r.a stały pobyt do BiOdów. Miasto 
wtożj to dziś odświętne szaty. Koscary 
strzelców k.rss>vych zawsze czyste i 
stai aruae utfzymane, dziś zielenią ozdo­
bione, wyglądają jak zaczarowany pała­
cyk ..Królewny wróżki*. Od strony ulicy 
Trzeciego Maja piękna brama tryumfalna 

pvita towarzyszy brani. U wylntu ulicy 
'Mickiewicza oka/ała brama tryumfalna 
z napisem „Witajcie", umajona zielenią, 
"-.zdobiona kwiatami i dzidami uianskia- 
:ni. P izy  niej zgroinad/ili się około gp-W 
ffzjJE 11 przedpołudniem przedstawiciele  
wta-dz, instytucji sam rrzadowycli i pry­
watnych, okolicznego r>bv\\ itdstwa, o- 
raz cala inteiigmeja broJzka. Przed bra­
ma stanęły szeregi bat.T jonu strzelców 
kłosowych z dowóJca i oficerami. Nie­
zliczone tłumy- miesrcK.ińców uszerego- 
W'ty się wzdłuż ulic, któremi mieli prze­
jeżdżać oczekiwani.

Z prawdziwie żołnierska punktualno­
ścią, z uderzeniem g. 11 zjawit sie w od­
dali aapowisdziany putk. Na czele muzy- 
Ka pułkowa na siwych koniach, za nią 
prlk prowadzony przez dowódcę pułko­
wnika Fibtsza. Zatrzy mano sic przed 
bramą. Wystąp"! starosta Werber i 
u- serdecznych słowach powitał przyby­
łych, podnosząc przytem znac renie ( bro- 
n.y kresów. Bo choć Br )dv odsunięte 
dziś od granicy-, to niemniej lekiiwie 
wsłuchnią sic mieszkańcy miasta w echa 
ostatnich wypadków na kresach, co 

•wstrzymuje odbudowę j rozwój ekono­
miczny pow latu. -Zapewniając o dc-  
b.ych chęciach ogótu do współpracy z 
wojskiem, zakończył p. sharosta życze­
niem, by każdy- żołnierz rzut się w Bro­
daci; tak, jak w gnie Lizie lodzimiein. 
Pułkcwiifk- Fibisz dziękując. • podniósł 
trudne ;-padanie dzisiejszeg) żołnierza, 
które to zadanie mimo pokoju e s t  zupeł- 
n,ie odmienne i o wiele trudniejsze, arfi- 
żeli było przed a dną. Z kolei zabrał 
głos komisarz rządowy p. .Morgenstern i 
mówił w tym samym duchu jak pierwszy  
mówca, p o r a n i  córeczki pana marszał­
ka uczeiniea szkoły- powszeennej, podała 
pułkownikowi iJJjjrtrty bukiet.

Zabrzmiała krótka Komenda. Zaszu­
miały proporce, zatętniły kopyta o bruk 
miejski i puik ronwinuj się .-prawnie w 
długą, srebrzystą Syk ragę (mają szerokie, 
białe opaski u czapek!, opasując miasto 
niby- w  braterskim uścisku, Jechali ulicą 
Korzeniowskiego, przez rynek i ulicę 
Ułanów Krechowieckich na plac Sobie­
skiego. gdzie przed gmachem dawnego  
banku pragśkicgp, 'a  obeczą komendą 
■zgromadzili się okuto p. pułk iwnika re-. 
prćzcntanci wojskowi i cywilni.

Bataljon strzelców kresowych w y ło ­
nił sic przecznicą w ulicę Ulanów Kre- 
ehowieckich. wyprzedzając t Lnów i de­
filował na czele. Ułani po defiladzie ob­
jechali koszary strzelców i przez rynek 
i ulicę Lcszniowską udali się do w ła­
snych koszar za miastem, gdzie za ini­
cjatywą pana starosty Wcroera. komitet 
złożony z pp. Berkowskiego, Fidlera. 
Kai lira, Szarneckiego i Topol.ilckieęo" 
wraz z repre/.e-iLciaini i zaproszonym; 
f j  śćrni- podejmow-at gościnnie fhiccrów 
( żołnierzy czein cliata bogata. Odludne 
ruiny kosze.r kuwaię.-zyckicli, dziś w zna­
cznej czcśc.i odbudowane, zawrzały żV- 
jiern i radośUa.

Pracuicie i żujcie szczęśliwie!
Obyście nigdy nie wyruszali na woj­

nę!  W rzos.

N A l U K f c l a z t S T K .

N a j l e p i e j  i  » s ] I n u i e j
nstru m en fą  f m eble lek arsk ie , srod  i 

A petrunkow e, artykuły gum o e i ch!- 
rn rg irzne , n ab yw ać m ożna w e Firmie

..CIiiiwp-itpatiniiiEk"
Lwów, Łyczakowska 24 a.

Aurt — detal K osztorysy  na ż d a n ie .
0850 Telefon 5-26.
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Lwów, 19 wrześaiia- 
(H.) Przed sądem przysięgłych 

s tanął dziś jako oskarżony Dr. J a ­
rosław  Sełezinka, kandydat adw oka­
tury, k tóremu akt oskarżenia zaizu- 
ca, że jako cz łonek  Ukr. Rady Naro­
dowej, w  licznych odezwacn stara ł  
się wzbudzić i u trzym ać w śród  lud­
ności ukraińskiej w Maio-polsce 
Wschodniej wrogi wobec Polski na­
strój a w  szczególności groźbami i 
t&rorem zmusić ludność ukraińską do 
wstrzym ania  się od w ykonania  czyn 
nego i biernego p raw a  w yborczego  
przy w yborach  sejmowych a ponad­
to, że organizow ał i popierał liczne 
ak ty  sabotażu, wskutek którycń 
mnóstwo ludzi śinrorc poniosło a 
znaczna ilość majątku pryw atnego  i 
państwowego została  zniszczoną. W  
czasie agitacji przeciw udzi iłowi w 
w yborach  sejm owych w ydała  Ukr. 
Rada Naród, szereg  odezw, podpisa­
nych przez dr. Petruszew-ycza, dr. 
Kością Lewickiego, dr. Osypa Naza- 
ruka- dr. Romana Perfeckiego, dr. 
Ją rosłav  a Podlaszeckiego, W łodzi­
mierza Singalewicza a częściowo 
także przez oskarżonego. O dezw y 

te treści wybitnie rewolucyjnej ozna­
czały napisy; ..Polska — śmiertelny 
w róg  narodu ukraińskiego1*, — P o l­
ska, kat w o I i Lachickiej ziemi". — 
„W iarołom ny Lach depcze m iędzy­
narodowe per trak tacje1*, — ,.Kpmy z 
państw ow ych p raw  ukraińskiego na­
rodu w  polskiej Prdynacjii w ybor-  
czej“, — „Lachy szukają cnruniów 
i zdrajców", — ,,Co s ta łoby się, gdy ­
by  chociażby część narodu ukraiń­
skiego wzięta udział w  w yborach 
sejm ow ych" itd Odezwa, mówiąca o 
zdrajcach narodu ukraińskiego w y ­
mienia jako takich, Michała Jacko- 
wa. Sydora  Twardochliba i Iwana 
Lisków ackiego a kończy się ustępem 
następującym : -,a  jeśliby kto p rze­
cież upodlił się do tego stopni i i 
wziął udział w  w yborach  jako kan­
dydat lub wyborca, to ną człowieka 
takiego paść ma gniew jego rodziny, 
jego wsi, jego miasta, całego n a ro ­
du ukraińskiego a Judasz taki nie 
śmie bezkarnie oglądać .słońca. P o ­
garda narodu niechaj będzie dla nfe- 
go przekleństwem n a  wieki! Kości ta ­
kich zdrajców wyrzuci ziemia świę 
ta  ze swego łona!"

W  następstwie odezw  tych, zo­
stało  kilkadziesiąt osób, pragnących 
spokojnego współżycia  z ludnością 
polską zamordow anych, spłonęło 
m nóstw o folwarków i gospodarstw, 
uszkodzonych zostało  wiele oojek- 
tów państw ow ych, telefony, te legra­
fy i objekty kolejowe,

W  spółudziale oskarżonego w 
całej tei an typaństw ow ej akcji r e w o ­
lucyjnej dopatruje się p rokura tu ra  
P ań s tw a  po skronie oskarżonego 
zbrodni zdrady głównej i gwałtu  pu­
blicznego.

Trybunałowi przewodniczy r. An­
gielski, oskarża  prokura tor  Gurtfer, 
bromki dr. Głuszkiewicz, dr. Starosol- 
ski i dr. W łodzimierz Paczyński.

Oskarżony do winy się nie poczu­
wa.

Świadek r. L iskowacki: Moja
partja  stoi na gruncie państwowości 
polskiej, Po odezwie przeciw  ..zdraj­
com" wśród  których i świadek był 
wymieniony, prze ję ty  był świladek 
obaw ą o  swoje życie, gdyż uw ażał 
to z a .w y ro k  śmierci- Świadek nigdy 
nie w ys tępow ał w rogo przeciw  U- 
kraińcom a natomiast dr. Kość Le­
wicki — mówi świadek — w  roku 
1915 podle denuncjjw.uł członków 
mojej p a r l i  przed rządem  austr iac­
kim.

św iadek  dr. Maritczak, w icepre­
zydent Naród,nego Komitetu w y jaś­
nia zakres  dzi ikinia i sferę w p ły ­
w ów Rady Narodowej. Oskarżony 
był naczelnikiem ka-icelarji w ojsko­
wej rządu ukraińskiego w Wiedniu i 
jako taki podlega naturalnie dr. Pe- 
truszewyczowi.

P rokura to r :  Czy Rada Narodowa 
o trzym ała  wiadomość o zam ordow a­
niu Twerdocliliba?

Świadek: Tak.
P ro k u ra to r :  A czy zajęła w  tej 

sprawie stanow isko? Czemu nie 
zrzuciła ze siebie odpowiedzialności 
za ten czyn?

św ia d e k :  P rzesz ła  nad tą sp ra ­
w ą  do porządku dziennego.

Następnie odroczoną zo s i i fa  roz­
p raw a do iutra o godz 9 rano. W  
Pjątek przesłuchany będzie jako pier­
w szy  św,adek dr. Hófubowicz. były  
p iezyden t  ministrów rządu ukruiń-

, Daimon" Fabryka aparatów  
elektrotechnicznych w Gdańsku 
zastępstwo „fopas“ Spółka 
z ogr- norę' ? we Lwowie, ul. 

Mickiewicza I 22.
Lwów, 18. września,

T egoroczne  T arg i w p o ró w n a ­
niu z poprzecm ein i  wykazały b a r ­
dzo znamienny i don iosły  pórf tjp 
w pew nym  kierunku.

Oto po raz p ierw szy  spo  kuliśmy 
się z w y r o b n n i  P rzem ysłu  wolnego 
rniasta G dańska , które  stwierdzają 
w całej pełni, że ekonom iczne ze- 
spulenie  G dańska  z Polską ob) 
coraz większe postępy i że sfery 
miarodajne i przem ysłowe w G dań­
sku co raz  bardziej liczyć się m u­
szą z tem, że jedynie  w  ścisłej 
łączności z Po lska  leży przyszłość 
i rozwój tego miasta.

O bok  wytworów' stoczni G d a ń ­
skiej na p ie rw sze  miejsce w ',b u y  
się eksponaty  fabryki aparatów 
elektrotechnicznych „D aim on" w y ­
stawione przez lw ow ską  firmę „To- 
p a s “ Sp. z ogr. poręką  we L w o ­
wie, ul. M ickiewicza 1. 22.

W śród  eksponatów  tych podz i­
wialiśm y w ykonane  z nadzw yczaj­
ną precyzją rozmaitego rodzaju 
śruby , części sk ład o w e  do apara- 
to w’ r djowych, żarówki dla radjo, 
latarki elektryczne, baterje i e lek­
tryczna galanterja .

Zwłaszcza w yrob ione  przez tir- 
mę „Daimon* części Składowe do 
ap a ra tó w  rad jow ych, z łożone n a ­
w et przez laika, dają  doskonałą  
stację o d b io rczą  dom ow ą, która  
może liczyć na nadzw yczajny po. 
pyt w  Polsce, w obec sp o d z iew a­
nego w najbliższej przyszłości, u re ­
gulow anie  kwestji w prow adzania  
apara tów  radjow ych dla puolicz-  
nego użytku i n iew ątp liw ego pow ­
stania w P o lsce  przemysłu radjo- 
wego. F irm a „T o p as"  która  oprócz 
w y tw o tó w  firmy „Daimon* p ro w a ­
dzi wszystkie arlyku ły  dla instalacji 
e lektrycznych, m ia ła  szczęśliwy po­
m ysł  w prow adza jąc  na rynek 
w Po lsce  sw e artykuły  które w  wy* 
sokiej mierze przyczynić się mogą 
do  uniezależnienia nas  także w  dzie­
dzinie elektrotechnicznej, od  prze­
mysłu zagranicznego.

LIST MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
D O  C. I. E.

(TcleiAjui od naszego kftresp.)
W arszaw a, 18. września (Z ) .  

Zjazd młodzieży akademickiej o- 
t rzym uł list od m arszałka  Piłsud­
skiego, w którym  m arszałek  dzięku­
je za godność członka komitetu h o ­
norowego m iędzynarodow ych łJl- 
wudów akademickich.

 o —  . -

ZJAZD FARM ACEUTÓW  
W  W ARSZAWIE.

fTclefdnćii! od naszego koreftp.)
W arszJw u. r8. w rześnia  (Z). 

Zarząd główny zw iązku farm aceu­
tów zwołał na 1. i 2. listopada nad­
zw ycza jny  zjazd delegatów w W a r ­
szawie.

Dr. SKR0 WACZEW3 K1
sp ic. chor. uszu, guffFa i noga 

o r d . S e n a t o r s k a  K  c d  3 - S i  62SS

swego.

da Kiria „lEW *.
Jeszcze ty łko klika dni d o sk o ­
n a ła  na jnow sza  kom edja p. t.:

! ROLOWA PAWI t
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SYMPATYCZNY SĄSIAD.

Sympatycznym tym sąsiAdem są naturalnie Sowjety, które nasyłają na kraj 
naSz bandytów. a przyciśnięte do muru czelnie przeczą jakoby z bandytami ty ­
mi mieli coś wspólnego.

BWBMMBWB— WCTBBBaHBHIMillliiyiliŁWIIIlimnHiB IIIIMMBSMBHBMBH8M
E ch a  Targowe.

M  wypadły 19. Targi Hsrtoiiit?
W y w i a d  ti p  w ic e p r .  d r a  L. S t a h l a .  —  R e z u l t a t  T a r g ó w  u p o ­
w a ż n i a  d o  o p t y m i z m u ,  — W y s t a w a  b y d ł a  z a w i o d ł a  z  p r z y ­
c z y n  e l e m e n t a r n y c h .  —  T r a n s a k c j e  b y ły  w y d a t n e ,  —  P o m y ś l n e  

h o r o s k o p y  n a  p r z y s z ł o ś ć .

Z  estrady i  sceny.

II. Premiera „niebieskiego 
Piaka".

Lw ów , ;s . września.
W  drugim  p rog  am ie  pokaz  ł 

nam, ci szący się we Lw_ w ie ogrorn- 
nem p o w odzen .em  tea tr  r c s : jski 
11 zupełnie  now ych gro tesek  s  e- 
nicznych, pow tarza jąc  z p ierw szego  
p rogram u w esołe  „C zastuszk i" .  
A s ystk ie  zale ly  ei prześlicznej 
imprezy artystycznej, o k tórych już 
raz pisałem, w y s  ąpiły  z ca łą  p la ­
styką, w zbudza jąc  rzetelny szacunek  
dia teatrzyku, k tó ry  w tak m ałych  
ram ach  potrafił zam k ąć  tyle p r a w ­
dziwej sztuki.

Szczególnie do m istrzostw a d o ­
p ro w ad zo n o  uscen izow anie  pieśni, 
rozkładając ą na  w szystk ie  czyn­
niki teatralne, ja  r światło, barw a, 
g e s t , charakteryzacja , mimika, ton, 
kostjum i dek  racja, a st pienie 
tych w szystkich  czynników  w do- 
sko  a łym  chw ycie  reżyseisk im  daje 
wizje sceniczne, które w cierają  się 
w d u szę  słuchacza  z s ł ą  fa scy ­
nującą.

Tekiem skończonem  a rcydz ie ­
łem, j.’k w  pierwszym program ie 
„B ur łacy"  o kaza ła  s ię  w  drugim 
p rogram ie  „K atarynka" , o której, 
m ożnaby n ap isać  ca łe  studjum  re ­
żyserskie ku nauce  tych, którzy 
p racow ać  chcą  w teatrze w spół­
czesnym. T ak  jak  Chenkin w  p ie rw ­
szym  program ie , boha te rka  drugiego 
r rogram u była p. Val r ,  a jej dwie 
k eacje Kataryniarki i Ka ienki były 
cudem  ak to rs  iego prze staczania  
się, w ie k jm  tylko ak to rom  do­
stęp ym.

Nie dziw ię się n 'ezw ykłem u po­
w odzeniu  „Niebiesk ego p a k a “ we 
L w o w ie —  w naszem szarcm  życiu 
tea trah iem  są  to bądź co bądź re­
welacje  urtyslyc ne, za któremi 
tęsknimy od  i; lku lat nadarem nie .  
A może ten „Niebieski p ta k "  jest 
zw iastun  m lepszych czasów , k óre 
w krótce  nadejdą.

H e n r y k  Z b ł e r z c h o w s k ł .

f
Dr. M ap Kobylański

M a o r  W. P.
zaopatrzony ś w .  Sakramontami zmarł 
po długich a ciężkich cierpieniach dnia 

J8 września 1924, przeżyw szy  lat 46.
W  ciężkim smutku pogrążoną żona, 

dncći i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół i kolegów Zmarłego na smut­
ny obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
sit- w sobotę, dnia 20 września 1924 o g. 
.1 pop. z domu żałoby, prży ul. Bartosza  
Głowackiego 5. 17 na cmentarz łycza­
kowski do grobowca familijnego.

Osobistych zawiadomień nie rozsyła 
się. 6870

Już nadeszły
Ostatnie Nowości na bosfjumy, 

płaszcze i suhnie damskie
5314 do Magazynu

Antoniego Uwiery
Lwów, ulica Halicka 10.

i ________________________ _

L e b a r a - D e u t y s t aWATiM mAJEWSKfl
powróciła i ord. od 9—3 pop, 

6876 ul. F r e d r y  9 .

L w ó w ,  18 września.
(jp.) Instytucja T argów  W sch o ­

dnich je s t  tak w ażn ą  d la  naszego 
m iasta  i całej ziemi kresowej, że 

\ooowiązkiera p ra sy  jest p rzep ro w a­
dzać coroczn ie  możliwie dokładne 
skrutinium każdorazow ego ich w y ­
niku. W  tym celu redakcja  nasza 
przeprow adzi  szereg w yw iadów  
z osobis tościam i najbardziej w tej 
mierze m iaroda jnym i. Poniżej przy­
taczam y pog lądy  p. w iceprezydenta  
dra Stahla, członka Komitetu w y ­
konaw czego  i Rady nadzorczej T. W.

M ówiąc o w ynikach tegorocz­
nych T a rg ó w  W sch o d n ich  m usim y 
wziąć pod uw agę  warunki, w ja­

sk ich  się one odbyły . Jeżeli uw zglę­
dnimy ciężki kryzys ekonom iczny 
jaki przechodzim y, to w tenczas re ­
zultat T a rg ó w  upow ażni nas  do 
uzasadn ionego  optymizmu.

Co p raw d a  spodz iew aliśm y się 
że w y p ad n ą  one świetniej ze w zglę­
du na połączoną z  nimi W ysiaw ę  
rolniczą, oraz W y s taw ę  bydła i koni.

Niestety zaraza  p łucna  u in w en ­
tarza w y b u ch ła  w  b. Królestwie, 
nie pozw oliła  na urzeczywistnienie 
tych na wie lką  ska lę  zam ierzonych 
planów. W ystaw a  b y d ła  ograniczyła  
się tylko do kilkudziesięciu sztuk 
nierogacizny, gdzie co p raw d a  były 
bardzo  p iękne okazy.

Ze względu n a  transakcje  po­
czynione na  T argach , można u w a ­
żać tegoroczną  kam panię  za po­
myślniejszą od zeszłorocznej. Mam 
w rażenie  natom iast,  że obecny  za­
stój p rzem ysłow y i hand low y o d ­
bił s ię  na jakości eksponatów.

Nie m ożna sobie  n. p. w ytłóm a- 
czyć b raku  udziału Śląska na  tego­
rocznych Targach . U d e rza ł  także 
mały w spółudzia ł  p rzem ysłu  tekstyl­
n e g o , w k:órym Ł ódź  by ła  tylko 
słabo rep rezen tow ana , zaś prze­
mysł b ie lsk i n ie m a l że zupełną  
świecił’ nieobecnością. Faktem tvin

zain teresow ały  się naw et czynniki 
l rządowe, które mają w  tej mierze 
w ystosow ać do odnośnych  sfer s to ­
sow ne  zapytania . .

P rzedm iotem  licznych skarg  ze i 
s trony w y s taw ców  była w  tym ro ­
ku kw estja  spedycji eksponatów  na 
Targi.  W yłączne oddan ie  obs ług i  
spedycyjnej pew nym  tylko firmom 
sp o w o d o w a ło  zbyć w ygórow ane  
koszta i n ieuzasadn ione  często żą­
dania.

Z p o ś ró d  wielu zażaleń w  tej 
mierze przytoczę taki fakt: P. R.

I który sp row adził  na  Targ i ekspo­
naty  trzody chlewnej, chciał je ka-

1 zać w y ła d o w a ć  swoim ludziom, 
zw łaszcza że w a g o n y  odnośne  za­
jechały na tor tuż przed miejscem 
przeznaczonem  na umieszczenie 
okazów . Lecz spedytorzy ośw iad ­
czyli że p ra w o  w y ład o w an ia  e k s ­
pona tów  przysługuje  jedynie ich 
funkcjonariuszom i za w yładow anie  
policzyli po 25 z ło tych  za 4  Sztuki.

S p ra w a  tych  zażaleń będzie  d o ­
kładnie rozp a try w an a  przez D yrek­
cję i Kom. w ykonaw czy  T. W . by 
na przyszły  rok n iedom agania  
w tym względzie się nie p o w tó ­
rzyły.

N akoniec m uszę jeszcze zauw a­
żyć, że pow szechn ie  daw ało  się 
s łyszeć  zdanie, że w ysokie  taryfy 
kolejowe były pow o d em  obniżenia 
obesłania  i frekwencji Targów. 
M am y pełną nadzieję, że w  roku 
przyszłym rząd udzieli w  tej mie­
rze daleko idących ulg, idąc za 
p rzykładem  innych państw , d b a ­
łych ó rozwój swego, życia gospo­
darczego.

Reasum ując  w resz  ie wrażenia 
—  zakończył nasz rozm ów ca — 
sądzę, że w  danych w arunkach  
Targi dały rezulta ty  pom yślne, co 
po wala  w różyć im coraz lepszy 
rozwój w  miarę polepszania  się 
bytu  ekonom icznego państwa.

Z  dnia.
CO MYŚLĄ NASZE ŚLUZACE.

Lw ów , 19 września.
Kronika tarnopolska zanot * vala 

przed paru dmani skandaliczną sprawę 
sądową: Piętnastoletnia dziewczynka,
służąca, t ląc wieczorem ulica, stała się 
ofiarą chyd.TJgo gwałtu ze strony szai* 
ki zwyrodniałych doużuanów.

Wypadek +o jakich wiele... może tyl­
ko jaskrawszy ad innych, bardziej krzy.
c z ą c y .. . . .

becz właśnie dlatego krzyk ten po­
winien się odb‘ć w umysłach nie tkli vą 
sensacją ale głosem powagi i y m t y . . .  a 
t rzedewszystkiem winien on się odbić w 
i szach i sercu kobiety... pani domu..

Ileż to takich Kaś i Maryś pada usta­
wicznie ofiarą niesumiennymi iowela- 

sów, używających zresztą zazwyczaj nie 
brutalnego gwałtu — ale broni tówme  
we bezpiecznej bo tolerowanej przez spo­
łeczeństwo. zdobywczej broni namowy, 
pochlebstwa, pokusy pieniężnej. _

A potem pewnego unia pani stwier­
dza. że Kasia prowadzi się nietn.y-ahtie. 
zatem oddaje sic icj książeczkę służbo^- 
wą z k ieską pod rubryki „obyczajność 
i oddala z czystem sumieniom, bo prze­
cież nie można jej trzymać w  pórząc- 
r.ynt domu.

Zastanówcie si? wszystkie ranie, k to . 
re stoicie na gruncie bezwzględnej mo> 
ralności, czy  to w y same nic postępu­
jecie niemoralnie wobec waszych mało­
letnich Kaś i M aryś.. czy  troszczycie się 
o to .  na có One używają ..wychodu" Nie­
dzielnego, ozv stara c:c się zbadać, ja­
kie myśli kiełkują w tej młodej, nieóś-  
wóeconej i niedoświadczonej gtówle pod­
czas umywania -óndći i zamiatania po­
koi?... czy  'ódnerti słowom pamiętacie o 
O bowiązku wychowa-lia i Opieki nad wa­
szymi służącymi-5

Jestem pewna, żc gdyby wszystkie  
panie domu pamiętały o tym świętym  
obowiązku,- dó.nżuaiii uliczni i kuchenni 
mieliby znacznie mniej pola do popisu.

J. P.
 o—

ECHA KRAKOWSKICH ZAJŚĆ 
LISTOPADOW YCH.

■ (Toleicnem o j naszego korcem.) .
W arszaw a. 13. września. (Z), 

•Z Lublina dochodzi wiadomość'.-' że 
sąd tam tejszy /.wrócił się do sądu 
karnego w  Krakowie o udzkdonie 
mu ak tó w  z procesu listopadowego- 
oraz  o przesłuchanie kilku świadków, 
m iędzy innymi o przesłuchanie gen- 
Czikla. M ateriał te.i jest potrzebny 
sądowi lubelskiemu do sp raw y pra­
sowej redaktora  „Ziemi Lubelskiej'1.

—.--—Sir- ••
NIEPOWOŁANI KONTROLERZY

(Telefonem ód naszego kofesp.) 
W arszaw a, 13. września. (Z). 

W  związku z sytuacją  dr użyźnianą 
i brakiem chleba, grupa pomysło­
w ych oszustów rozpoczęfa kontrolę 
sklepów, przedstawiając się za funk­
cjonariuszy urzędu walki z lichwą. 
Zostali oni ujęci i osadzeni w a re ­
szcie.

——-o— -  
OSZUSTW A P O B O R O W E

EN GROS!
(Telefonem od naszego koi wp.) 

W arszaw a, 18. września. (Z)'. 
Policja śledcza w padła  na trop sze­
roko rozgałęzionej organizacji, za j­
mującej się zwalnianiem poborowych 
ze służby wojskowej. Organizacja 
ta działa nietylko na terenile w a r ­
szawskiej P. K. U., ale i w innych 
miastach.

• o------
FAŁSZYW E DW UZŁOTÓW KI.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszaw a. 13. w rześiia .  (Z). 

Pojaw iły  się fa łszyw e dwuzłotówki; 
w napisie: „dwa złote-', po bokach 
rozety litery są rozlane.

o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j .
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CO MÓWI NEMO:

■ S on et kręgielniany.
Każdy zdjął su rd u t  i czekając  tu y 
Raz po raz  suche  gard ło  piwem  rosi.
Od kul w a r c .ą c y .h  d rżą  k rę ; ie !n i  m ry 
Ja by św ia t  c a y  wyważy 1 się z osi.

Cztjs-o nowicjusz, co ma w y a lą J  c iury 
Za jednym  rzuiem dz iew ięć  kręgli ko i,
A gracz w y traw ny  „z w a n d lu je “ do  d , i u r y ;
Bo człowi k st:ze , P an  Bóg kule n o s i

Trzymaj się deski!  w o ła  praktyk s tary  
A sam po piasku k lami z a t n a ? ,
Choć czuje wigcr, by p o d b i j  pó ł s w a t a ,

A kiedy północ w y b iją  zeg ry
W r cają g rac  e do sw ych  żon z kręgielni
A e c chutcy i znacznie  mniej dzielni

M l i o w e  morderstwo pod Żółkwią.
ZEMSTA ROBO fNfKÓW  NA DOZORCY LEŚNYM

KRONIKA.
TEATR WIELKI:

i  Piątek „Wieiki wieczór baletowy"
(gośc. występ Karsawiny i Wtadymi- 

4rowa).
* Sobola „Wielki wieczór baletowy"
( (gośc. występ Kaisawiny i Władynr-
towa).

; t e a t r  m a ł y .
Piątek „Sześć postaci dramatu w 

poszukiwaniu autora" L. Pirandella, 
i Sobcta „Sześć postaci dramatu w
poszukiwaniu autora" L. Pirandella.

T A T R  NOWOŚCI.
P atek „Madame Pompadour".
Sobota „żółty kaftan".

—O—
Tamara Kursa wina. Dziś. tj. w pła­

tek 1 intro w sobotę ujrzymy w' Tca- 
trz.c Wielkim ty najznakomitszą dziś. w 
ś w i c i e  primabalerinę, o  której cizyta- 
Iśm y niedawno etosv zachwytu w pra­
sie angitlscDj i francuskiej. W technice 
baletowej Karsawma dosięga oaneke.l ! 

'wprost akrobatycznej Precyzja jej 
„iouttes" ii;?c n:a sobie równej. Robi icli 
32. nic zsuwając s'ę z miejsca. Ale ule 
•tylko. ic.i teclmika roztacza urok. lecz 
całość jej tańca, będącego piękna sym­
fonia maiew nicvqś i gestu, powie wności 
skoku •: wspaniałej wyrazistości mimiki. 
Jest ciicdościgniona w  wariacjach kla- 

,sycznych. wymagających wyjątkowo 
czystej elewacji. Dwa wieczory baleto­
w e z jej udziałem bezwąitpienła spotkają 
się 'Z diżem zciutcresowanieni.

Teatr Maty otizymał nowę ozd.ibę. 
a mipinowicie lampy boczne. pr/,vsłon!ę- 
te artystycznymi abażurami bat Skowane 

lilii. Abażury te nadają widowni miły 
cliarakiter intymnego wnętrza.

S a 3®  S o k o l a  ul. Z fm o rrn iG  a 
Piątek — Sobota — Nietlziei." 
O S T A T N IE  a  P O Ż I  - 

« X l I i X E  W l e c z o n y
R o s y j s L i c g o  T e a t r u  A r ty s ty c z n e g opisa wmm

( S i n i a j a  P t  ca)
W p r  grami; na lepsze utwory „Ptaka

* N i e b i e s k i e g o ' 1

B u t ła c y ,  K a ta ry n k a ,  C zastu szk i .
•los. p eśn lu one — Ka ei.Tta — Wańka- 

tTańka — Marz-, nie kinti — Kaukaz — 
Dzwony wieczorne — Rus. knajpa — Da­

nii, Amor i m rźyu — Cy.ani.
Bilety w skfcdz e nul. Seyfartba (ul. Aka­
demicka) — oti go.Iz. 6-tej wlecz. przy 

kasie w Ki kole.
— O—

Jeszcze o tragedii carskiej w Rosji.
Zagraniczne dzienniki donoszą, żc uwa­
żana za zmmlą Wielka Księżna Olga, 
córka cara Mikołaja II. żyje i znajduje 
5.ę obecnie w Ameryce. Ucieczkę z 
Ekntcnynburga, miejsca tragicznej śmier 
Ci jej n ljbliższych. ułatwił jej oficer 
Masłów. b\ ły aJ.jiU.ant Wielkiego Księ­
cia Sergiusza. Miłość ich wzajemna 
przezwyciężyła wszelkie przeszkody i 
niebezpieczeństwa kilkumiesięcznej n- 
ticczki przez Sylierję. Japonię : Ocean 
do Ameryki. Dziele tej ucieczki prze- 
śPcznie cpisuje film amerykańskiej w y .  
twórrl Uniwersał! pt.- „Księżirczka Ol­
ga", który został wykonany przy 
współudziale księżr;''i:zki i według iej 
wskazówek.' Film ten od dziś. w yśw ie ­
tlają kinoteatry ..Marysieńka" i ..Ko­
pernik". (,88.3

,CYRK a . KORNACKIEGO. Lwów. Ko­
pernika 33. Dziś, dnia )9-go września b. 

•r da ls .e  zapasy o mistrzostwo i nagrodę 
•S.OCO zł. WAŁCZA TRZY DECYDUJĄCE 

PARY.
Pierwsza para;

ŻORZeSKD -  GRIKIS 
(Rumunia (Ł>twa)

Draga pa,a. 
BOGADYRDW CZARNĄ MASK 1 

(Kozak Zaporo/ki)) (inc >gn.it i) 
Trzecia paca:

ROI.AND - -  ŚPIEWACZEK 
(Dania) (Czechy).

A n a te m  nowy program cyrkowy. (/J73 
—O—

(h). Do Fkspozytu.-y śledczej P. 
P. we Lwowie nadszedł dziś rano 
telegram donoszący, że w lesis Po­
lańskim obok M okrotyna w powie­
cie żółkiewskim, znaleziono wczo­
raj zwłoki zam ordowanego u rzęd ­
nika leśnego (dozorcy) Szperlinga,

Lw ów , 1S. września.
Piszą nam z miaista; Jako przyczy­

nek do' aiery „atletycznej" w cyrku 
Kornackiego.■. po\yzałam soWc dorzucić 
jeszcze iakt następujący: Na dzień
wczorajszy zapowiedział komunikat eyr 
ikowy decydującą (!) walkę aż do w y­
niku między W oiyncem a „Czarną Ma­
ska", ir.ającą trwać 1 godz. i 10 minut, 
przyczyni zaopatrzył z tpowiedź tej wal 
Ki komentarzem, ż.e o ile „Maska" zo­
stanie pokonaną, będzie zmuszona zde­
maskować się. Tymczasem — o dziwo—

OD REDAKCJI.
Od poniedziałku 22 bm. począw szy  

zaw iera; będzie „Gazeta Poranna" sta­
ły  j bogaty w mierinacje dziaf sporto­
w y. Bruik takiego systematycznie i 
wszechstronnie prcwadizonego działu 
dotkliwie dawał się odczuwać w lw ow ­
skiej prasie codziennej. Skoro bowiem  
uwzględni się dominującą obecnie rolę 
sportu i rozliczne zagadnienia, związane  
z jego dalszym i oz wojem, praktykowa­
ne dotąd wyłączne informowanie o wa­
żniejszych wypadkSch sportowych bez 
krytycznego naświetlenia, aiie może za ­
dowolić.

Dla usunięcia tych niedomagali po­
zyskaliśm y szereg wybitnych sił publi­
cystycznych na polu wychowania iizy- 
cznego. Podawać będziemy przegląd 
sportu k i j o w e g o  i zagranicznego, nada­
jąc informacjom ten podkł?d ideowy, 
bez którego sport przestaje spełniać 
sw e zadania. Liczymy na to. żc Czytel­
nicy nasi przyjmą te inowację z Peł­
ne m zadowoleniem.

Chłód jesienny. Pierwszy prawdzi­
w y jesienny dzień, to był dzień wczo­
rajszy. Ukryło się gdzieś złote dobro­
czynne słoń ze. ustępując miejsca jesien­
nemu chłodowi. Poznać to można było  
po podniesionych kołnierzach zarzutek i 
ukazujące sic gdzieniegdzie, świeżo z  
pod pyłu wvd)bytem i naftaliną wenie-  
jącerr palcie. Spoglądało ono smętnie 

nieśmhJ i i obojętnie na smutny je- 
sitimy dzień, k t h y  je powołał do życia.

Państw ow a szkoła zaw odow a żeń­
ska w e Lwow ie (u!, bielona 8) o-twiera 
pracownie krawiecką : modniarską i
przyjmuje wszelkie roboty w żakrc-i 

tych pracowni wch > łzącc (między godz. 
9—11). Kursy ząw odow e dlą pań Z « U -

i W edle wszelkiego praw dopodobien- 
: stwa, zam ordow any padł ofiara 

zem sty  ze s trony  robotników laso- 
wych.

Ekspozytura  śledcza w ysia ła  na 
m iejsce  ce le m  p rzep r o w a d ze n ia  
ś le d z tw a  wyw, Lorcta.

przekonujemy' sic. żc już o godz. 5 po.  
południu wynik tej walki był przesą­
dzony, bo w komunikach przysłanym 
o tej porze do redakcji wszystkich pism i 
czytamy*.*'że jutro, -w alczy „Czarna Ma-j ; 
ska" z Bogatynawem  (?). Nic czekają** 
zatem rezultatu owa] walki rozstrzyga­
jącej. z góry zapowiada dyrekcja Cyrku 
walkę „Czarnej Maski" na następny 

j dzień! 'I'ai więc wygląda ten .turniej" 
o ntisti zustwc. Polski, w iilórym zasia- 

* dają przy sicie sędziowskim — znani 
| sportowcy lwowscy!

sta: krawiecki i mojniarski będą urzą­
dzone przed Nowym Rokiem i ogłoszo­
ne na bramie szkolnej. Innych ogłoszeń  
nie będzie.

(s) Pogrzeb zasłużonego pracownika 
kolejowege. Jak donieśliśmy iuż — śp. 
Henryk Wien ewski, emer. star. radca 
kolejowy i członek Wydziału Tow. Po- 
liteclinicziiego zmarł onogdaj nagle na 
udar sercowy. Zmarły człowiek zac­
nego charakteru i wybitnych zdolności, 
iznany był z sumiennego wykonywania  
obowiązków służbowych, to też śmierć 
Jego wywołała  w szerokich sferach spo 
łeczeństwa sz tzory i n okłamany żal. 
\ \  pogrzebie, który cjihyi się wczoraj, 
wzięły udział tłumy publiczności i gro­
no kolejarzy z wicopr. inż. Mydlarskim 
i dyrektorami Wydziałów na czele. &P- 
\\ jcnicwsk: osierocił córki: znaną liter 
ratkę Idę Wicniewską. Zofię zamężną 
za prof. dr. Klemensiewiczem oraz syna 
dr. lgn. Wianicwftkiego. cenionego pu­
blicystę. urzędnika Wydziału ncliityez- 
Tio-prasowego Prezydium Rady mini­
strów.

Bieg wagonu hezpoś-edniej komuni­
ka cjł I. i II. klasy L w ów —Wiedeń przy 
loeiągach pospiesznych Nr. 301 (przy­
jazd do Lwowa 19.115) oraz nr. 302 (od­
jazd r,e Lwowa 10.10) przedłuża sic do 
włączi.łe 30 września br.

Ot) Stemplowanie jajka. ZwiązeK spół­
dzielni mleczarskich i jajczarskich. dyk­
tujący ceny na rynku nabiałowym, po- 
stamowif wypuszczać na rynek Jaja 
stemplowane specajlną pie/zątką. Stem­
pel będzie służył za gwarancję św ieżo­
ści. Jaja stemplowane będą sprzedawa­
ne drożej.

Na zebraniu kongresu C. I. E w War­
szaw ie dokonano wyboru prczydju.n. - -  
Preatecm  konie: en cii zasia ł wybrany

Jan Baliński-bmdizwiłł (Polska), wiceprc 
zesatri: Macadan (Anglji), Mothe (Frajp 
cja), Gressle: (Dania), Staeliel (Szwajca- 
ija) i Deak (Węgry).

WYPADKI.
(h) Kradzież mikroskopu w szkole. Z

gąbmetu szkolnego w państwowem se­
minarium naucgydclskietn przy ul. Na- 
bielaka, niewyślcdzeni sprawcy skradli 
mikroskop imarld ,JReichert“ wart. oCHi 
zł. Przed k lku dimami z tego samego 
gabinetu skiadziono 3 lupy.

(t) Znowu zamach samobójczy 40- 
Ictmel kobiety. Wczoraj wieczorem w 
celu 'samobójczym zażyła jakiejś _ jesz­
cze nieokreślonej bliżej trucizny_ niejaka 
N. P„ 40-letnia wdowa. zamieszkała  
przy ul. Kr. Jadwigi. Przyczyna tar­
gnięcia się na życie nieznana. W gro­
źnym sitamie odwieziono ią do szpitala.

(li) Okradziony pizcz żonę. lózei B„ 
urzędnik skarbowy, zam przy ul. Dłu­
gosza 33. doniósł wczoraj polici: że w 
czasie iesc niicobeenośd iw domu. żona 
jego Katarzyna, z którą dłuższy już czas 
nie żyic. dobranym kluczem otworzyła  
mieszkanie i zabrała należącą d »ń gar­
derobę wart. 1000 eł.

(h) N ieszczęśliw y wypadek 'Podczas 
Pracy. Czeladnik rzcźnćcki Jan Saw -  
czyn, tak niecstrożnic imani palował no­
żem rzeźnickim w czasie rcz^ieraira 
mięsa, żc pizebit sobie żołądek. Nie­
szczęśliwego odwieziono do szpitala.

(h) Złodzieje w składzie futer. Do 
składu futer Jakóba Flussa przy ul. Le­
gionów 25. przyszło wczoraj d w ; mło­
dych mężczyzn rzekomo celem kupna 
futra. W czasie oglądania i targu skra­
dli 10 skóiek „Nutria" wart (300 zł., Po­
czerń zbiegi.

(h) Zgon samobójczyni. Józefa Ra­
czyńska, która — jak donieśliśmy — u- 
b;egłcj nocy popełniła w  ogroifero Koś­
ciuszki samobójstwo przez w b i c i e  kwa 
su solutgo. przewieziona do szpitalu 
nad ranom umaiła.

(li) Kradzieże. Z micszkaira dr. Stu­
dzińskiego przy ul Akadcmickici -H 
skradziono ubranie want. .70 zł, — Du 
mieszkania Ozjąsza Hoffmana na W u! cc 
3, włamał się wczoraj nieznany spraw­
ca i skradł gardci obę wart. 300 zł. — 
Za kradzież garderoby i bielizny na 
szkodę Jurka Krywaka. aresztowano le­
go siużąeą Zofie 'Kokctek.

Tajemnica pana Paderewskiego, lit
razy nasz mistrz Paderewski wybiera 
się na tourne koncertowe do Am .'ryki. 
to piócz ulubionego pieska, papugi i ś le ­
pej klawiatury dla palcówek zabiera zc 
sobą i a okrę: tajemniczą pak? z napisem 
B W. T, Paka ta przez długi czas in­
trygowała wszystk'eh współpodróżnycli  
wielkiego pianisty i dopiero pewien spry­
tny reporter amerykański odkrył tajem­
nice mistrza. Oto, gdy wykręcił w p ice  
dziurę śwfd erki cm. poczęło z mej w y ­
pływać złociste wino B o r ic u \  Will 
Torrneara, które Paderewski wozi zć 
seba zawsze jako najlepszy środek prze­
ciw pizykrcj chorobie morskiej. Wino 
to także i na lądzie służy jako reinedjum 
p-zcciw złemu trawieniu. Generalia rc- 
prezciitacja i biuro zamówień beczko­
wych i flas r-k >wvcji. Lwów. ulica T rze ­
ciego Maja 19. Piwnice i składy Domini­
kańska 3

U  kujcie oszczędności w  Miejskiej 
Kasie Oszczędności w e Lwowie (u!. W a­
łowa 9, ginach własny), która przyjmu­
je wkładki i oprocentowuje na \2%  to-  
czjłie. 7. a wkładki poręcza gmina miasta 
Lwowa.

Najmodniejszy taniec, h »,modniej­
szym tańcom w ttsenocznym karnawa­
le bedzie . pcst-but“. gdyż cały eleganc­
ki śwjat tańczyć będzie w  bucikach 
Henryka Posta, ! w ów. Pańska 7, gdzie 
nabywać mężna obuwie po najtańszych 
cer.ach. 6884-3

H E S T i im  1 I W
p p iy  pi. M ap jaok im  1. 5

(dawniej Hot ' Francuski) — poleca

Obiady z 3 dań po zł. 140
2 __,* i» f  >» 1

oraz b u l i  ł  i k o l a c j e  E o b o ro w e  
W szelk ie  trunki n a jlep szej m arki. 

Codziennie Koncerf Muzyki wojsk 40. p. p- 
O łaskawe odw ied/inj pros 

6So3  T a rz ą d ,
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„GAKŁ J A VQkMk*:t z Unia 15. wrzeoma i

Z  życia
Giełda lw ow sk a.

l w ó w ,  18. writcśnia.
O bro iy  naprzeOgMłcrzie s łabe .— 

K uisa przeważnie  utrzymane. Wię- 
ksże transakcje  tylko w  G azach  i 
G azolm k —  W  innych p ap  erach 
sporadyczne ob  o t / .  B ardzo  n ało 
i e r e ń  tak  kupna, jak  i sp zeda iy . 
Poszukiw ano kraj. Zw iązek przcm .
1 K s:ą  nicę-Atlas bez towaru.

Z pap ie ró w  pań s tw o w y ch  p o ­
szuk iw ano  pożyczkę ameryk. i poż. 
kelejową. — Popyt na akcje koto- 
wańe nieco viększy. Sprzedających 
mało z p o w o a u  niższych kursów. 
P łacono  za B ank  Przem ysłow y 0 51, 
Hipoteczny 0 7 3 3/,, B row ary  8 2 5 — 
8 5 O, C h o d o ró u  6 1 5 ,  Zieleniewski 
12’50.

Liczn ejsze transakcje  b ro w a ­
rami, C hodorow em , Cegielskim, 
Tcspam i i P. N aftą .  P ap ie ry  h an ­
d low e n a c a l  bez  t ransakc ji  dla 
b raku  popytu.

O oro  y w  w a lu t rc h  m iejsze. 
P raga  i Faryż  poszuk iw ane . Z u iych  
lei ko zwyż icwy. D o la r  r o  ow a 
5 19 ł/a.

T endencja  utrzym m a .  U sp o -  
bietiie spokojne.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 73, 0 7 3 l/S) G74, 

0-735.!, P rzem ysłow y 051, Z B. K. 
0 1 3 ,  0 14, 0-12, Browary 8 4 5 ,  
8 50, 8 40, 8-35, 8-25, 8-48, C h l o ­
ró w  6 -20, ó-OO, 6-08, 6 1 2  6 *10, 
6-11, 6 09, 6-15, C hybie  9 00, C e­
g ielski 0 85, U-83 0-82, 0 84, G órka 
19-00, T o n a n  0 45, p U i  k 2 7 0  
22 5 ,  Pol. N afta  0-55, 0 4 4 ,  0 5 0 .  
0'40, P T B  0-19, R akszaw a 3 00, 
Siersza Górnicza a 60, T e sp  5G5, 
5 .00, 5;Q£J( Z ie lęg iew jk i  12-25, 12*50, 
G n i d  5w 0..65, Ołkos 3 10, 3-12, 
J 1 5 ,  P arow ozy  0  41, 0 40.

O B R O TY  W  AKCJACH NIEKO- 
TOW A N Y CH .

Bk Ziemian (100) 0 1 1 , Eiekiro- 
san 0 26, 0 2 8 ,  G azy  wschodnie 
14-25, 14-30, 1435 , 1440, 14*50,
14 00, 1455, Gazy zachodn ie  3-10, 
3 15, 3-10, 3 08, Gazolina 1 35, 138, 
T39, 1*40, 1 "39l 3 ,1  '40, Hurtownia 
Koln. 0 7 5 ,  Jaw orzno  (251 1750, 
17-70 17-60, (drobne) 1975 , Książ- 
nica-Atlas of. kup. 2 5 0 ,  Len 0-55, 
Lesienice 1-65, M achlejd 1-50, Ol­
kusz 0*75, 0 76, Rolindustria 0-50, 
Kraj. Zw. Przem. of. kup. l -60.

Giełda zbożow a.
L w ów , 18. w rześnia .

Na g ie łdz ie  ruch w  dalszym cią­
gu nieznaczny. T ransakc je  w  życie. 
Pooaż  dosta teczna  przy miernym 
pop ic ie .

Poszukiw ane żyto  n a je n sz e j  ja- 
k ści. Tendencja u trzym ana.

U sp o so b ie n ie  s ł. be.

G iełda w arszaw ska.
W arszawa. cPAT.) N otow ania  

dn ia  18 b. tn. G o tó w k a :  Dolary  
amer. 5-18'/3, 571 , 5 OJ , funty
23-27, 23-39, 23 16, Belgia 261u , 
56 ‘2 3 .25 97, Holandia 200-ĆÓ, 201 00, 
139-00, Londyn 23 30, 23 2n 23-31, 
13 0 8  N. Jo-k jak  got., Paryż  27-90, 
27 80  27 93, 27 67, P rag a  1557
15 64, 15-50, Szwajcaria 98*30 9 8 7 9 ,  
37 81, W iedeń  7-321,,, 7‘35, 7*23, 
W /ochy 22 95, 23-0o, 2 2 8 4 ,  8°/0 
poż. 5-50, 570 , bony złote 0 8 8  
Milion. 0  66, 0 7 0 ,  Poż. doi. 2 98 ,
2 96

G iełdy obce.
m r i D t  z u k y c h s k a .

Zurych. (PAT.) N o tow ań  a z d a ,  
18 b. m. Holaudja 203-95, Nu wy 
Jork 529 0uV4, L o n d /n  23 68 . P ryż 
28 27, Jvreajol. 23 25, P ra g a  15 8 7 ' j J  
Budapeszt 0.0C69, B ukaresz  2 77, 
Belgrad 7 35 Soha 3-87, Wie len 
0-00741/ 4.

Obroty pozagiełd ow e
L w ó w , 17. września. 

W czora j  t . nder.c a chw iejna  
lekko zn iżkow a. O brót słaby.

D o la iy  amer. 5 1 9  do 5 1 9 1/.,, 
dolary  kanady jsk ie  4 97 do 4 98, 
korony czeskie 0-15 do  C-151̂ ,  
leje 0*02 do 0 0 2 1/*, franki iranc. 
0"27\'j do 0 28, franki szwajcar. 
0*00 do  0 00, funty szterl. 2 3 4 0  
do 23 59 Ruble a 5u0 i a 100 
za 1 fys. 0-00 zl. do  0 09 zł, 
d robne  za I tys. 0.09 do  0-00 zł. 
niemieckie ,ys. s ta rę  za 1 tys.
0 48 do 0"50 gr.

Złoto:a, O kor. 21 49  do 2T50, 
20 frank. 19.80 do 20 09, 20 ninrk. 
23 39 do 23 59, 10 ruol 25 '40 Jo
25 60 gr.

S reb ro :  kor. austr. 0-421!, duO-5 3 
5 kor. .austr. 2-20 do 2-25, fioier.y
1 14 do 116 , ruble  l -85 do 188, 
kop ejki za rubel 0-85— U 90.

G G L 0 S Z E M IA .

oPHutiiiia mm
• i w f e  u l , . C f i c i ! p 7 p j | i  l. Ł ,

V ’ykónuje  w sźeJtie  robo ty  yr za­
kres d ru k a rs tw a  w c k o izace

I Nauka I wychowania
POSZUKUJE nauczycielki języka fran­
cuskiego i muzyki na wyjazd na wieś. 

Zgłoszenia osobiste uL Ossolińskich 
liczba 11, I. o. god/śna 3—4 albo li­

stowne Czernica poczta Piaseczna  
ad Mikołajów Marja Steranusowa. 

________________ 6827-3

Fk’F \ N C \ ! S t  chsrche lecons S ’adres- 
ser ,L eęon s“. 6857-5

P o sa d y  i p ra c a

MŁODY pomocnik z prowincji poszuku­
je w większym mieście posady dzjaf 
korzenno-kolonialny inny dział oboję­
tny. Łaskawe zgłoszenie do Alinim- 
stiacji pod „ S p r y t n y 6830

BUCH ALTER-BIL4NSISTA zarazem 
korespondent polsko-niemiecki z bar­
dzo dohremi referencjami szuka pra­
cy. Zgłoszenia do Adm. ,Nr. 138263“ .

__________  6S72

BIURO NAUCZYCIELSKIE, oraz po­
średnictwa ptacv dla wszystkich za­
wodów, Marja Niemczynowska — 
Lwów, plac Akademicki 3. Tel. 1361.

6736-10

MAGISTER lub asysteni znaidzie umie­
szczenie w aptece p>d Ortem w Prze- 

myślu. Zgłasr-enla amże. C812-5

INŻYNIER-etlektroteclmfk, studja niepiie- 
ckie, poszuikijie posady, U kżc na pro­
wincji, e w e n l  przyjmie jakąkolwiek 
posadę, jako sjkretąrz itp. Zgłoszenia 
do Adm. pod „Nr. legitymacji 542370“.

_____________________________________ 6659

PCKOJOWKA ze znajomością języka 
niemieckiego, z dobremi poieceniarn; 
poszukiwana na dabrycn watunkach 
Zgtcs/enia u1 R unowskiesp 35. par­
ter, między 2—3 popołudniu. 0SÓ2-2

I Kupno, sp rz e d a ż , z am ian a 1
SKLEP TOW. MIESZANYCH w pow.

n.icśfie dobr/e prosperujący z urzą 
ÓŁeuaem i towarami do tego” domek 
gospodarski, obok rynku z zabudowa* 
r.icjK wolny po kupnie z powodu w y ­
jazdu za granicę korzystnie do sprze- 

'uariu. Zgłoszenia Adm Gaztey Por. 
cia , M. b .“ 6890-4

FOR fEPIANY, pianina, iisuarmonje 
przegrane znakom:.c splzeJ.ije. kupuje 
f mienia tylko goiowką,- rlauak, Pań­
ska 21. 6852-5

FOSZUKUJE wilij z ogrodem, 6 - 8  po- 
kojrwej na wynajem. Warunki w e­
dług umowy. Zjfło.Genia oo Zarzadu 

; Firmy Piotr Mikolasch i śka, Pasaż  
Mikilaścha- I p. codzienne między

- 10— 11 przedpołudniem. 6860-6

PALMY (OKAZOWE), ebrązy, różne 
drobiazg, do sprzedania. Dwernickiego  
34, II piętro. 6861-23|, U

Mieszkania, lokala, sklepy

I Kflzmaiw

SPRZEDAM okazyjnie bardzo tanie r>o- 
.wóz na gumaeii. Kopernika 16. 6864-5

DO SPRZEDANIA motor benzynowy o 
sile 4—6 HP prowenjencij czesko-  
słowaćkitcj. Wiadomość u tirmy. Inży­
nierowie Mund et liorniwtcr, Lwów,  
Jagiellońska 17. 0884-2

AUTOMOBIL „Benz“ 6 ckśobuwy z 
światłem elektrycznem do na-
byęia. Wiadomość z gi-zę^.mości ma­
gazyn mebli „Ats“, Hotel Krakowski.

6S31

I
SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 

i kuchni z komfortem. Zapłacę czyns?  
z góry za dwa łata. Zgłoszenia do 
Adm. pod J. L. 5255-3

I
ZURNALE MÓD DAMSKICH, męskich, 

dziecięcych i inije, Jakot-eż kroje i ma­
nekiny hurtownie i- ''etajli.ozjue Pó; « «  

nach najtańszych poleca Adolf Geue$, 
Tarnopol, Wałowa 2. Ullsteina i Baye 
ra wzory do robót ręcznych i samou­
ki szycia. Wysyłka do każdej miej­
scowości odwrotna za zaliczką. 6213*14

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze- 
.abia modnie tanio Topoln.cka Koper­
nika 1. 6531-8

MODELE PARYSKIE w wielkim w y ­
borze po cenach pizystępnycn poleca 
Tr.polnicka Kopernika 1 6524-9

ELEGANCKO wykonuje suknie, koatju- 
rny, wszelkie przeróbki. Pracownia 
sukien Sw. Mikotaja 18, I p. 6823-5

SKRZYPCE szkolne! w wielkim w y b o
rze po cenach rrzystepnyeh poleca 
Franciszek Nicwczyk,: krajowa w7y-  
twórnia instrumentów muzycznych, 
Lwów', ul. Gródeka 2 b, (obok Ma­
łego Teatru). 6723-6

SEMKO CZERNYSZ z Kopyczynicc. ur. 
V roku 1899 unieważnia zgubiona ksią 
żeczke. wojskową wydaną przez P. K. 
U. Czortkówa 6842-3

POSZUKUJE osoby fachowej celem o- 
tworzenia pracowni sukmń damskich, 
jako kicroiw.niczki ewentualnie spól- 
niczke.. Zgt.tózinia 11—-12 Fotocluegc, 
38, II. p. nr. 2. 6851-2

SPECJALISTKA chorób skórnych i sve- 
neiycznych Dr. Klara Erisch-Sawieka 
powróciła i ordynuje 3—5 dla kobiet 
ul. Wałowa 11. 6395-?

b ii óf r u n u i n kLłdky
Y IKŁM u f !  U LK i id MER a fc KAŁ  
SKIBIŃSKI, L w ów , Ko, erntka L % 

naprzeęlw Szko wrona. 6741

„Rusko-Bałiyk“
4 - r yI 35 HP G-cio osobow y  s a m o ­
chód  luksusow y  typ nowoczesny, 
światło, sfarter, syrena „6 o sch ł ; 
z gw arancją  za d o b io ć  m iszy n y  
oka /y jn ie  sprzeda  luj. Stankiewicz, 
L ów, F ranG sz  ańska  11. 6749

I
Kapy na tozka, na­
rzuty, Koce, Kołdry, 
Materace, Dywany, Li­
noleum Ceraty i Ma­
tei je meblowe poleca 
1 o najniższych cenach

ZAKŁAD DEKORACYJNY
G II] T i ̂  w ,  682C
li* n u i u u ,  u l .  S o b i e s k i e g o  2.

K L A Y K !  i l r u e k n e  
B f A C i e  Y  X I A  k u *  

e l ie n n e
N A  «. HY C EL  

a lp a h o w e  
H A Jł p  I 
a a  n w fię  

p o ! .  • * '

C H L A P I K
magazyn iow. ż 1, metal., riożown. 

i blacn.
L w ó w ,  R j  n e k  4 5 .

lRi ;; ul, Grodzick ch) 67 9

t prz/flary aafsitwskia 
nojtaiitej do naiijth

Si. |0pE!||s!li
L  - ó w ,  p l .  B a r n a r d .  ń » k j  3*
Naprawą brcnl uskuteaz ia szyhke i tanio.

6223

u F niy

O

mrnrn
U  PORflHIISJ

C 2 A 3 N I K
 ̂n x y x la j j2. a '

OiATLG-. NAJTĄbl5ZA(ZARAZ£ff 
NAJLEPSZA HERBAT'1 *  1 'ŻYr4U.



V Sir. 8 „GAZ2TA PORANNA* * dnia 18. września 1924. Nr. 719Q

KRAKOWSKA
2 3 W B im Y n a  s u lo ' ie i  k o s t ju m y  i ubt-ani*, 

ie d w e b i  ,  w o a le ,  r p o n g e ,  fu la r -
U y  m y -  > ł s a . ’V i « t y ,  j i ł i t h u ,  s e f i i 1! !  
p e r Ł :  f e ,  f l a n « ' e .  L a r c H a n y  p o le c a

[I-KUCZAMER i SCFWETLIC51
L w ó w ,  u l.  K raK O W Ska 2 3  (róg ul. Skarbków tciej)

N A J T A Ń S Z E
W FJSCE ZAKUPNA '

W iiafc-ny 
rayircsfo 

S K L E P Y !
WĘfiLSHY. P r a c o w n i a  

e l e k t r y c z n a
u*. Ł y c z a k o w s k a  15 — u l .  J a n o w s k a  4.

Wszelkiego rodzaju wędliny, najlepsze'! jakości, uznane przez smakoszów, — Ceny 
umiarkowane. Zamówienia /. prowimji w każdej ilości odwrotną pocztą. Polsća  

się nadal łaskalftj p m ęcl Szanownej Publiczności.

J A N  C G M 1.  —  Pracownia: ul. ZberoH flia W . 6319

C Z Y T A J C I E  „ S Z C Z U T K A

Ska Akc. Połącz. Kraj. Hodcwli Nasion selekc.

,GRAM UM“  -: 1
Cddział iłFałupsIski Wschodniej: Lwów, Pl?c Dąbrowskiego 2,

ż ł o t y  m e d d  M in isf -  R o l n .  I D .  P. na łego r, \Pusiawie R o ln i c z e j  w e  L w o w ie .

Poleca do siewów jesiennych
z natychmiastową wysyłką

ż y t o  imniii „Granum“ wiisnejmkii
pszenicę mi„Złot|ę“ „ „
żyta Petkus II. i III. hwslrf. odsiew?,

jalD też odsiew y pszenicy „Ziorki" i innych. 6M

Pracownia M u t i a  H .  G U L D E N A  Lwów, U le p c ie  5I
przyjm uje w sze lk ie  rob o ty  w zak res k ra w iec tw a  w ch od zące , tak z  w łasn ych  

jak  i p o w io rzo n y ch  m aterja lów . — Spłaty na d ig o d n y ch  w arunkach. 66*9

R ozporządzen iem  M i i s :e s tw a 
Sera ,v  W ew n. p rzep isane  

odznaki i o;>as.!i dla straży 
polowej, lasowej iip.

w ykon uje 6771

ZA1ŁAD RYTOWNICZY

P r a c o w n ia  pieczęci  k a u c z u k ,  i m etal.
L w ó w ,  C h o r ą f c z y z n a  7 .

.  . J,l...... . — -  .1 — . MMII.
Wl<* o d r / . i i u ą j  s t a i  e g ’o

H  P  U t f t R i l  ^ a j  S °  P ^ e r o b ć  d o  « 
d l  ;• o  o w i »  K A P E I U  S Z Y
I I  I P i J u l i k U  d a n r - k .  i r  ę s k l : I .

f. DAW ERA SvL.K«T.:p.
6391

F e d  t o n  „ G a z .  P o r  “  z d.  19. IX 1924 .

; .4K 0B  HENNERY.

ŻMUD 0 ŻfCIE,

Piwo Pilzneńskie
z ErrnsM MkSLLzaSsM^s w Pilznis śisiitowsj morki J .B .“

sprzedają w butelkach i na miarę pierwszorzędne restauracje 
6741 w mieście oraz na

T s u r g - S c c l h .  s c l ^ o d ^ a , c I f c L

Powieść kryminalna z 

CClaz dalszy.)'

iranc.

— Oj to prawda,- — nic pan n e 
rozumiesz — i to nie od dziś do­
piero. S p raw a  lak się p rzed s taw ia : 

• appes, skąd go na szczęście mol 
biernie z n#n Pew nego ry z y k o w n e ­
go eksperym en tu , k tó ry  mógł n a ­
w e t  przypłacić życiem. Oto pozwo­
lił, by go porwano, uśpiono ciilóro- 
formem i wrzucono do jeziora w 
Trappes, skąd go na szczęście moi 
Judzie dość w cześn ie  jeszcze wy- 
jcw.ii i przywrócili do p rzy tom no­
ści. Musiałem zezwolić na  ów eks­
peryment, inaczej bowiem nie 
mógłbym  zdem askow ać zbrodnia­

rza. A jednak — i ta sztuczka mo - 
gła się była nie udać. Kiedy zb rod ­
niarz dowiedział się, że  zwłok jego 
czw ar te j  ofiary nie odnaleziono, 
mógł się był połapać, że zasz ło  coś 
nadzw yczajnego  — i p rze rw ać  na 
razie swoje dalsze zam achy. Ale 
nie- — choć taki sp ry tny , w pad ł 
w zas taw ione  sidła! W idocznie P e ­
w ny  by ł ,  -że ów topielec*' wpaidł 
gdzieś głęboko do .mułu i w oda prę- 
dz-e.i czy później w yrzuci go znów 
na powierzchnię, —  zabrał się za- 

*‘t m  do num eru  piątego. O w ym  nu ­
m erem  p ą ty m . jak to pan trafnie 
odgadłeś, brygadierze, — b y ła  p an ­
na Jan ina  Dubois.

Nie p rzeszkadzałem  rniu zupeł­
nie, — i ow szem  n a w e t  ułatw iłem  
mu pracę. Jeżeli umie b yć  w dzięcz­
nym. musi p rzyznać, że w ybra łem  
mul idealny  w prost  t e re n  dl& w y lą ­
dowania aeroplanu: plażę równiut­
ką, piaszczystą, d ługą na  sześć  ki­
lometrów, a w  czasie odpływ u mo­
rza odpowiednio szeroką. Dziś w  
nocy aeroplan przyleciał. Załogę

jego stanowili ludzie zaiufani, po­
słuszni ślepo rozkazom sw eg o  sz e ­
fa, k tóry  niby wódz w y d a je  tytko 
rozkazy, m e biorąc osobiście udzia­
łu w  walce. Woli chow ać się b ez ­
piecznie na  tyłach!... Noc była ja ­
sna, pogodna, księżyc  w pełni. Jak 
co d n a ,  panna Jan in a  miała spędzić 
w ieczór u znajomych, zam ieszka­
łych dość daleko. — i jak zw ykle  
wrócić potem  sam a do domu. Sain-t- 
Anćre, to tak a  cicha, "'spokojna dziu­
ra, że  m ożna  w niej b e z p ie c z n e  
sp ace ro w ać  o każdej potize dnia 
i nocy. R esztę  nie trudno odgadnąć. 
Najęci Judzie, k tórzy  szpiegowali 
kążdy  . krok p an n y  Janiny. — Me 
domyślili się, że i ich ktoś śledzi 
bacznie z m ego polecenia. I ów  
aeroplan, p rzeznaczony  bo zbrodni­
czych celów, poszybow ał nie nad  
jezioro T rappes ,  jak było  w planie, 
lecz s te ro w a n y  p rzez  jednego z 
n y c h  zaufanych ludzi, w prost do 
P a ry ż a ,  — p rzy w o żąc  ze sobą 
zd row ą i całą pannę Janinę Dubois, 
dom niem aną , ale nic rzeczyw is tą  i

na szczęście spadkobierczynię  pą- 
na Alojzego Tremieux.

Rozległy się głośne oklaski i 
szm er uznania.

Bassebn oodziękowa? lekkiem 
skinieniem głowy.

— No, panie Lataupe, t rzym asz  
pan dalej zak ład?  — zwrócił się do 
'P r0 wozda'wcy sportowego, który 
już od chwili rozpoczęcia tego opo­
wiadania -zaraazal p e w n e  z d e n e r ­
wowanie.

— A czem użby nie? odpart
Lataupe niepewnym  głosem.

— Zatem — przeg ra łeś  pan.
— Jeszcze nie.
— Taik, masz pan rację, — za ­

pomniałem o g łów nym  bohąt&rze, 
o tym  tajemniczym zbrodniarzu, nu 
k tórego zlecenie w y k o p y w a n o  te 
w szystk ie  zamachy.

— Przystąpc ie  panowie nieco 
bliżej, — a pan, brygadijeuze, każ 
swoim ludziom o tw o rzy ć  te  drzwi, 
tu po lewej ręce.

(C. 4  a.X
 o------

Cm? OGŁOSZEŃ: Zi * ) « »  I szpal­
towy TnUfcr.ełrow? w ozłoszerUacb rwy 
kłych 10 jrr.; w radfrfsnem 26 ar.? 
kronice 30 zt.; w tekście (krotwłnu t» 
teert. dział ekonom. 3£ ser. na ?łor-

wszrł atromt 40 Ił.* za Jedna s ło m  T  strona' w otloozrt tadS za tefcstert T J 
drobnych ogtosaeniMhi 0 gr. m rafcnr> 1 zł. poL 1 cala strona w części reksto- 
te: kupno-sprzedaJ 8 ar. mafaywoatofr we) Mir zL poi., cala strona pod n*«M- 
bc korespondencie prywata# 10 n .  <B» II widem 475 zt. pof. OgfasMnfat zarłta*- 
poszukukcycb pracy 1 ar.; kdna jtoa II scowe e 30* iroUL — Ogiaw>wida '■*-

pranlczrt o 50* ureml Za oftosse
nia w mlefsca zastr__ onsm. o«(oszst.l«
c«ohno stolace I bez numera dokcę.3 9 
25%. Odpe^ledzlaJnoici za termiao- 
*y drak ocioszed w  nn n a w  Na.

(5) ©  Naleźytość pocztową |  
©  ©  cpłacono ryczałtsm. •*

1 3 t o .  miesięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawą na miej|ca lub prze- ®  ©  
1 C U  l i l i i C J L  u l t t  syłk9. pocztową 4 z i.  50 g,\ — Za granicą 5 zt. 50 g1*. — ©  ®

l. d ru - .a im  P o L k i . j  p o d  zarządem  Z.' K ie łb u sb w icza  w e  Lw ow .e O dpow iedz ia lny  re d a k to r :  MARJAN MACHALSKI.


